
..... ta lłOOZlawa lllezoa„a 1792 ..... 

Nr. 1°~ Sobot , dnia 7-go Dpea 1928 r. Rok Il 

DZIENNIK BEZPARTYJNY 
UDAKCJA i .&D!llNISTliCJA: &ódf. .U. Keiciuszli 73. teL 63-66. 
Redakcja nocna (po gOdz. 8 wiecz.) al Piotrkowska 85, teL 29. Cena 16 groszy 

~edaktor naczelny pnyjmuie codziennie od llOdziuy ó-7 wieczorem 

Sekretarjat czynny od godz. 12-1 w pot i od tł-7 wiecz 

Posęl polski w Berlinie 
p. Roman Knoll 
objął nową placówk~ 

dyplomatyczna. 

SK LICZNE REWELACJ 
BERLIN. 6.7. Dziś o godz. 9.45 przyl:iył 

efo Berlina nowomianowany poseł polski w 
Berlime Roman Knoll,. Na dworcu witali przy 

o tych którzy 
· Legja 

wyparli Si4= własnej 

nwalidzka na 
krwi przelanej za Ojczyznę 
żołdzie komuny 

P. ROMAN, KN_OLL 

bywającego z· Rzymu posła obecny cliarge. 
d'affa.ires Wyszyński z całym personelem po­
selstwa i konsulatu generalnego. W imieniu u­
rzędu spraw zagranicznych witał posła na 
dworcu przedstawiciel protokułu dyplomaty­
cznego. (PA J') 

P. Prezydent Rzplltej 
na zlocie harcerskim 

Korespondent Hasła Łódzki-ego donosi z 
Warszawy: 

Korespondent „Hasła J..ódzkiego„ donosi nym oskarżeniem, ogłaszając posiadane do-
z Warszawy: wody. 

Niezwykłą sensację w stolicy wywołał o- W piśmie tem czytamy mianowicie odpW 
st.atm numer dziennika „Wieczór Warszaw- listu z dn. 16 września 1927 r. podpisanego 
skt•, podający r.ewelacyjną wiadomość otem przez prezesa Juraszka i sekretarza Krajew­
jakoby Legja Inwalidzka była na żołdzie ko- I ski-ego - do klubu sejmowej frakcji komuni-
munistycznym. stycznej. 

Rzecz nie d'O wiary, a: jednak pismo wy- To wysoce kompromitujące pismo dono-
żej wspomniane śmiało występuje z potwor- si., że „w myśl ustnego porozumienia z po-

Kamień spadl z serca gen. Nobile 

Lundberg już uratowany 
Rozbitkowie Nobilego otrzymali żywność 

SZTOKHOLM, 6.7. Szwedzki lotnik Lund 
berg. który uratował gen.. Nobile, następnie 
zaś wskutek rozbacia się samolotu przy pró­
bach uratowania. jego towarzyszy, znalazł się 
na. krze wraz z grupą Viglieri' ego, został o­
becnie zabrany stamtąd. i przywieziony do 
Szwecji przez lotnika szwedzkiego Schyber­
ga.. Prawdopodobnie uda się r6wni-eż urato­
wał pozo-stających dotychczas na krze roz­
bitków „Italii" z grupy Viglieri' ego. (PAT) 

RZYM, 6.7. Koła miarodajne otrzymały 
wiadomość drogą radjową od „Citta di Mila-

no„, że grupa Vi:glierego znajduje się w cl:iwi~ 
li o:becnej akoło 7 klm. od przylądka Smitha~ 
Samoloty szwedzkie dostarczyły wczoraj tej 
grapie środków żywności, lekarstw i ak.1ttllu­
lator6w. Inny samolot szwedzki odbył Jot 
celem odnalezienia śladów „Latham'a", i jed­
nakże poszukiwania te ni-e dały żadnych re­
zultatów. Również poszukiwania grupy .Ma­
rian<> nie odniosły pożądanych wyników. -
Lotnicy szwedzki i norweski zbadali wyspę 
Reks i okoJ.i..ce, położone od nliej na południe, 
lecz nie odkryli tam żadnych śladów. 

Polsko-niemiecka konwencja 
. . P. Prezydent Rz~litej udaje się, w ponie- na femaf papierów warfośćiowuch 
działek na uroczystość wszechpolskiego zlotu .J' 

harcerstwa w W!szkowie. na.~ Bugi~: I W razie zatwierdzenia otrzymamy przeszło miljon marek 
Na uroczystosc tę ud.a.Ją s1ę równ.iez przed . 

stawiciele Rządu, korpusu dyplomatyczne- BERLIN, 6.7. (Tel. wł. Hasła Łódzkiego). wencja zawiera 56 artykułów i dwa protoliu-
go i t. d. Wczoraj podpisana. została pomiędzy Niem- ły końcowe. Konwencja ma moc obowi.ązują-

ł S . · cami a Polską konwencja, dotycząca przewa- cą po ratyfikowaniu jej przez parlamenty nie POSe klrmunt lutowania hipotek oraz różnych postulatów miecki i polski, co nastąpi prawdopodobnie w w Warszawie .prywatnych, obligacyj przemysłowych, zabez jesieni. 

Korespondent „Hasła Łódzkiego" donosi 
z Warszawy: 

Bawi w Warszawie poseł polski w Lon·dy­
nie p. Skirmunt. 

pieczenia, listów zastawnych, świadczeń ka.s M. im. rząd berliński na podstawie nowej 
prowincjonalnych i t. d. konwencji musi wypłacić rządowi polskiemu 

Konwencja została podpisana ze strony 1.100.000 mk. w ciągu dwuch lat tytułem prze 
polskiej przez d-ra Prądzyńskiego, a z nie· walutowania różnych wartości i obligacyj. 
mieckiej strony przez posła Eckardta. Kon-

SOWIECKI p IEW KRWI 
Il wyrokó\v śmierci w procesie donieckim 

Dziwne, dziwne ••• ntituralnie; Niemcy uniewinnieni 
MOSVW A, 6.7. Po 52 godzinnych nara­

dach trybunał najwyższy ogłosił wyrok w 
procesie szachteńskim. Trybunał uznał .za. 
stwierdzone istnienie kontrrewolucyjnej orga 
nizacji destrukcyjnej, rozgałęzionej w całem 
7agłębiu don.ieckiem z ośrodkami w Charko­
wie i Moskwie, która to organiU(:ja utrzymy-
wała stosunki z zamieszkalymi zagranicą by-
1 ymi właści,:;ielami kopalń oraz z niektórymi 
urzccdowemi instytucjami zagranicznemi. 

Z pośród 53 oskarżonych 11 skazano na 
śmierć. Są to; Bojanow, Bojarinow, Brata­
nowski, Berezowski, Budny, Jussewicz, Gor­
lccki, Kazarinow, Krzyżanowski, Małow i 
Sr.adlun. 

34 oskarżonych skazanych' zostało na karę 
więzienia od 1 do 10 lat. Czterech oskar.Źio­
nych &kazanych zostało na więzienie z tym­
czasowem zawieszeniem kary, a czterech zo­
stało uniewinnionych. 

Do uniewmnionych należą niemieccy: in­
żynier Otto i monter Meyer. Wszyscy unie­
winnieni jak również skazani z tymczaso· 
wem zawieszeniem kary zostali niezwłocznie 
wypuszczeni na wolność. 

· Straszne skutki huraganu 
Komunikacja telegraficzna z Gdańskiem i Katowicami 

dotychczas ·przerwana 
W ~losunku do 6 oskarżonych i skazanych Korespondent Hasła Łódzkiego donosi z I Wiele słupów teleg-raficznych zupełnie 

na śmierć . trvbunał, biorąc pod uwagę ich Warszawy: strzaskanych trreba zastąpić nowemi. Nie 
skruchę oraz wysokie kwalifik. acje techniczne, I W wielu miejscach k•omunikacja telefoni-

1 

naprawiono jes7-ee kolejowej linji tel.egraficz­
postanowił zwrócić się do C. K. w._. o złago. czna przerwana wskuteik huraganu tńe wsta- nej z Gdańskl!em i Katowicami. Napra.wiie­
d.zenie kary. ła jeszcze dotychczas naprawiona. nie typh ~nastąpi w;~--~-

,. 

słem Soc-back.im" kom:iJtet wykonawczy Le~ 
Inwalidzkiej potwierdza umowę z klubem 
fraikcji, przyczem gwMantuje tajność układu. 

Będziemy się stara:li - brzmią panoć sło­
wa skandalicznego listu - wykonać poleoe. 
nia <;? do ~ze~ozu. i ~ korespon.­
denc,-1. SpeCJalni ktu'Jerzy będą dor.ęczać ją 
na miejsce za pokwitowani.em - przyczem 
koszta ponosił będą Wil'a.nowie (frakcja ko­
munistyczna). 

Asygnaty przychodowe od WPan.ów w 
myśl wskazów-e'k. WPan.ów ibędą księgowane 
na koncie dochodów z urządzanych U-...rez 
Legji Inwalidów". -r 

T alk rewelacyjna treść kor.espoo.dencji Le 
gji Inv.:atidhw wywołała w stolicy zrozumiałą 
sensaqę. 

·P'asmo wystę.pttją.ce z pow:yższem wynża 
żdziwieni.e, iJe podolmy kontakt Legji z ko­
DlllDą mógł istnieć, ~ażyw&zy. te jednjm ~ 
czołowych pracowników Legji je&t b. rot­
mistrz Tadeusz Mit~ OOiioer nieska2ael.­
nej przeszłości, jeden z naljdzi.emre:,szy!Ch 
obrońców Lwowa. · 

Wspotnniaoa. gazeta podaąe jeszcze treść 
3 kwitów podpi$a:nych ~ JUI"as'Zka., wy-I 
danych pos. Sochackiemu na odebrane sttmJ!!l 

300 diolvów (dn. 13 paździenn'lka Z7 r.), 
500 dolarów (20 pa.źcłzi.e1-nika Z7 r.) i 5.000 zł. 
(Z7 listopada Z7 r.). Kwoty te zawierają zda-· 
nie: „tytułem zapomogi od p. S." 

„Wieczór Wars.za.wski" zapowiada. dalsze 
rewelacje w tej sprawj..e oraz podobizny kom­
p:romiitujących dokumentów. 

Pogrzeb wojewody 
Młodzianowskiego 

KRYNICA. 6,7. Dziś o godz. 17 odbyła się 
ceremonja eksportacji zwłok ś. p. wojewody 
pomorskiego Kazimierza Młodzianowskiego 
z kaplicy cmentarnej na dworzec kolejowy. 
Rząd reprezentował W'Ojewoda krakowski p. 
Darows.J.ci, przedstawiciele miejscowych 
władz i tłumy publicznoścL Wieniec w itnie­
niu rządu złożył p. woj. Darowski. O godz. 20 
min. 15 ruszył pociąg ze zwłokami. Postój w 
Krakowie w dniu 7 b. m. trwać będzie od go­
dziny 13.50 do godz. 14.30. Przed wagonem 
postawiona zostanie straż honorowa policji. 

(PA:fl 

Korespondent „Hasła Łódzkiego" donosi 
z Warszawy: 

Zwłoki ś. p. wojewody pomorskiego, gen. 
Kazimierza .Młodzianowskiego, przybędą ·dziś 
do stolicy. 

Uroczysty pogrzeb odbędzie się w .ponie­
działek. 

Katastrofa budowlana 
w Warszawie 

Zawilił się filar domu 
Korespondent „Hasła Łódzkiego" -donosi 

z. Warszawy: 
Wczoraj w Warszawie wydarzyła si\ 

znów katastrofa budowlana. . 
Mianowicie w godzinach rannych zawalił 

się filar, podtrzymujący dwie szczytowe ścia­
ny. 

Na szczęście ofiar w ludziacll nie było.. 
jedynie 2 rcdziny zostały bez dachu nad gł~ 
wą, a 9 rodzin .zmuszone były, opmcić mieą:ka 
•... cał ~ ... 
~~az Y. .. ~.iŁt:ozi~ . 
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Po oświadczeniu Marszałka Piłsudskiego Minister Składko\vski 

lenar e 
Korespondent „Hasła Łódzkiego" donosi 

z Warszawy: 
Oczekiwane z dużem zainter-esowaniem, 

a popr-zedzone różnemi domysłami, odbyło 
się wczoraj posiedzenie pełnego klubu parla­
mentarnego Bezpartyjnego Bloku W spół­
pracy z Rządem. 

Posłowie i senatorowie wezwani ze swych 
obwodów te!egraficznie stawili się z niezwy­
kłą karnością niemal w komplecie. 

Obrady toczyły się poufnie, a po ich za­
kończeniu ogłoszono następujący komunikat: 

„Plenarne posiedzenie Klubu B. B. stwier­
dzHo, ż;e wywiad, udzielony pras~e przez .Mar 
szałika Piłsudskiego, wysunął na. gl'unt r.calny 
określone zadanie. 

Posiedzenie Bloku, poświęcone było spra 
wozdaniu z działalności BB. i omówieniu tak 
tyki w związku z przygotowaniami, do pod­
jęcia i wykonania, przypadająoej nań roli". 

Na podstawie zebranych przez nas infor­
macyj podać możemy, że cały niemal czas po­
siedzenia, trwającego około 11/z godziny (od 
11-12,20) wypełnił ref.erat prezesa Klubu 
posła Sławka, który najpierw scharakteryzo­
wał obecną sytuację polityczną, a następnie, 
przechodząc do omówienia ostatniego wy­
wfadu z Marszałkiem Piłsudskim, podkreślił 
kilka ustępów tego oświadczenia, w których 
Marszałek Piłsudski miał na myśli zadania 
Sejmu na najbliższej sesji. 

Jak wiadomo, na sesji tej Rząd ma zamiat' 
wnieść projekt zasadniczych zmian Konsty­
tucji, które przedewszystkiem mają na celu 
wzmocnienie władzy wykonawczej i większe 
uniezależnienie jej od władzy usfawo<law­
czej, opętanej partyjnictwem. 

Projekt tych zmian Konstytucji oprac-owy 
wany będzie, począwszy od 1 sierpnia przy 
wybihlym udziale pos, prof. Wacława Ma­
kowski.ego. 

Dalszą część referatu posła Sławka VJY­
pełniły instrukcje i wskazówki dla członków 
Rez;parlyjneg.o Bloku na okres ferij letnich; 

Cały czas, dzielący nas do chwili wznowie 
nia jesiennych prac parlamentu ma posłużyć 
posłom i senatoroom BB. do wpojenia w sze­
rokie sfery społeczeństwa zrozumienia· konie, 
czności dokonania koniecznych a donio­
słych zmian Konstytucji. 

W sprawie stosunku BB d'O innych ugrupo - *W*JW'.M 

Wizyta Polaków Ameryki 
Korespondent ,,Hasła Łódzkiego'' donosi 

z Warszawy: 
\YI najbliższych dniach przybywa do War 

szawy kilkaset uczestników wycieczki Zw. 
Narodowego Amerykan, którzv w liczbie 1000 
osćb przybyli do kra i u. 

Moż§iwosć novJej v10JnYJ 
r.hins~de§ 

C....c=OO~ jedzie na otwarcie Domu Zdrowia 

o r y „Je YD '~I Korespondent „Hasła Łódzkiego" donosi 
z \Y/ arszawy: 

wań na terenie parlamentarnym - ja:lC się parlamentu, kiedy pod obrady wejdą sprawy 
dowiadujemy - nie z2szła żadna zmiana. ustawoclaw:::ze, pt'Ojekty rządowe, poza po-

Trud·no w tej chwili uważać za możliwą ')arciem. BB mogłyby li<:zyć nara.de na g!osy 
współpracę BB z socjalistami, którzy swoje- ugrupowań centrowych i prawicowych. 
mi ostatniemi posuniE>ciam1 zamknęli wszyst-

1 

W końcu posiedzenia krótką dyskusję wy 
kie drogi do porozumienia. wołała sprawa zblokowania się Partji Pracy 

Wydaje się jasncm, że na jesiennej sesji ze Związkiem Naprawy Rzeczypospolitej. 

J sławja ez ząd 
Radicz zrzekł siE: misji tworzenia gabi etu 

Stronnictwo radykalne, nie może stworzyć większości 
gabinetu urzędn:czego, któryby przeprowa­
dził wybory do nowej Skupsztyny. 

Now·owybrana Skupsztyna załatwiłaby ak 
tualne sprawy i przeprowadziłaby rewizję 
konstytucji. (PAT) 

Minister Składkowski wyjeżdża dzi5 do 
Kempna, gdzie weźmie udział w uroczystem 
otwiHciu Domu Zdrowia dla dzieci żołnierzy 
Polskich. 

Do rade finansowy Polski 
na konferencji u premjera Bartla 

WARSZAW A, 6. 7. Premjer prof. dr. Ka· 
zimierz Bartel przyjął na godzinnej audj:encji 
doradcę finansowego rządu poLskiego p. Ch. 
Dewey'a. (PAT) 

Tajemnica śmierci 
Lee ensteina 

Na tropie samobójstwa 
LE BOURGET, 6.7. W wyniku doświad­

czenia, dokonanego z samolotem identycznym 
z tym, na jakim leciał bankier Loowenstein, 
okazało się, że przy puszczeniu w ruch moto· 
ru z całą siłą dwuch ludzi zdołało z najwięk­
kszą trudnością uchylić drzwi zewnętrzne na 
tyle, aby mogło przesunąć się przez nie ciało 
człowieka. (PAT) 

BIALOGRóD, 6.7. Wiceprez. stronnictwa 
radyk. Stojadinovic, który otrzymał od króla 
misję utworzenia gabinetu, zbada!' możliwo­
ści ut,rnrzenia ga:binetu wielkiej koncentracji 
na konferen.-::ji z Radiczem, który ośwfa:dczył, 
że nic życzy sobie rokować ani ze Stojadino­
vkem aci z ja~mkclwkk in~m pnedriawi- ~~-~~~~-~·~·~1~™~-~·www~rn~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
cielem obecnej większości Skupsztyny. 

Stojadinovic zakomunikował odpowiedź 
Radicza i oświadczył, że nie może się podjąć 
misji utworzenia gabinetu koncentra:::yjnego. 

Figas marynas gluptas Waldemaras 

\'!I koła.eh politycznych twierdzono, że Ra 
dicz i Pribicewicz doradzali hólowi utworze­
nie gabinetu z pośród osobistości neutralnych. 

Nowe brednie litewskie o Wilnie 
Po powtórnej audjencji u króla Pribicewicz KOWNO, 6.7. W dziennikach ukazał się tekst 
oświadczył dziennikarzom, że król polecił Ra mowy Wald.emarasa, wygłoszonej na z.~ro­
dic~o~•;i ut~~o1·zenie gabi.i;et~ k~mc2ntr~cyjne- ma<l.zeniu Tautiników Waldemaras oświad­
go I ze RaQlcz propozycJ1 tei me przy1ął. czył, że centralnym punktem polityki w~hod 

Radicz oświadczył. że z zadowofaniem I niej jest kwestja korytarza. Sytuacja Litwy 
przyjął wezv..ranie ikróla. Należy uczynić wszy jest zależna od polityki zagranicznej do cza­
stko, aby uniknąć walki między serbami i su odzyskania Wilna. Mocarswa zachodnie 
chorwatami, nic mnżc jednakże przyjąć we- po wojnie światowej utworzyły wiel'kie pań­
zwania utworzenia gabinetu z 2 względów: z siwo kosztem Rosji i krajów Bałtyckich. Pol­
uwagi na zły stan zdrowia oraz ponieważ nie ska doma<5a się wielu obcych teryfotjów, któ 
chce się zetknąć z przedstawicielami więk- re są koryŁarzem. Załatwienie sprawy ko­
,-.zości parlamentarnej rytarza może być zrealizowana, albo przez 

Partja chorwacka doma„ga się utworzenia zwrócenie go Niemcom, albo przez dalsze roz 
gabinetu opartego o obecną opozycję - lub szerzenie go na korzyść Polski. Niemcy i 

H?Mtfi„ 

Włochy żądają utworzenia tie:rwłzji gnnile na1łi 
moirzami Bałtyalcirem i Adtjatyckiem. Rewilzja.1 
granic wschodnich dotyczy bezpośrednio kwe" 
stji Wilna, przez które może wybuchnąć ~ 
wa wojna światowa. Powstaje py.tanie1 w ja.ii 
ki sposób zna.łieźć rekompensatę za: korytarz..; 
Jest to prdblem, który interesuje metylko.' 
Litwę, lecz także Łotwę i &.tonję. Walde­
maras oświadczył dal.ej również, t.e w W-r,. 
1 eńszczyźnie panuje nędza, łd:6rą rząd H.tew­
sk.i usunie po wkroczeniu do Wiilna.. Musi­
my uporządkować własną goo.poda;r1kę,, gdfi 
po wejściu do \VHna będzie potr.reba dużo 
kapitałów, aby Wlilno związać z ~ (ATE} 

asaC C· rtowych" lekarstw • 1,, ro 
Tak 

to nie zaszkodzi" „Jeżeli nie pomoże, 
uspakajają sumienie • • w1e1scy znachorzy 

ków, z których, nawet gdyby wszystkle zosta­
ły zmieszane razem w jednym roztworze, nie 
podlegają ani wzajemnemu oddziaływaniu, 
ani hydrolizie, ani utlenieniu w ciągu dni kil­
ku, w ciągu których powstają w użyciu pa­
cjentów. 

I ceutom wyrabiać lekarstwa ca zapas. łecz nie 
zaznaczyli o jakie lekarstwa. chodzi. 

Pan dr. Wej.berg wytaZił praekonanie, ł.e 
gdyby prof. Koskawski był tak samo jak oo; 
z faktycznym stanem rzeczy zapoznany1 i. 
niewątpliwie wydałby takie same ~ 

Na tem konferencję zamkięto.. 

• 

W związku z trwającem w dalszym ciągu 
bezrobociem farmaceutów zatrudnionych w 
aptekach kasowych odbyła się wczoraj w sie­
dzibie Za_rządu Kc.sy Chorych przy ul. Wól­
czańskiej Nr. 225 konferencja. prasowa, na któ 
rą zaproszony został er. Zygunt Wejberg, by­
ły profesor chemii farmaceutycznej na uni· 
wersytecie Jana Kazimierza we Lwowie. 

LONDYN, 6.7. Na propozycję nowegp dyk Pierwszy zabrał głos p. dr. Samborski, 
tatora .Mandżurji Czang-Co-Liang, że on który wskazał, że konferencja została zwoła­
uzna zasa,dy Sun-Jan-Tsena i wywiesi flagę na na skutek pewnych nieścisłych wiadomo­
nacjonalistów południowych, ale zato pozo- ści w sprawie zatargu Zarządu Kasy z farma­
stanie dyktatorem Mandżurji, 1·ząd nankiński ceutami, które ostatnio ukazały się w prasie 
za pośrednictwem głównego dowódcy wojsk łódzki.ej i ma na celu .1--1-0danie do powszechnej 
południowych Czang-Kai-Swk odpowiedział wiadomości, że zarządzenie władz kasowych 
odmownie i zażądał aby Czang-Co-Liang pod o masowym wyrobie leków przeciwko grypie 
dał się wojskom południowym bez żadnych nie było bynajmniej spowodowane chęcią 

• 
Bez obawy więc mo:ż;na przygotować wy­

mienione mieszanki na dni kilka, a tembar­
dziej tylko na jeden dzień, jak to kasa zarzą-
dziła, w celu obsłużenia licznych osób w aa- Dziwne, dziwne, dziwne... 

'!asl:rzcżeń. szkodzenia ubezpieczonym. 
Czang-Kai-Szek zażądał również, aby woj Dr. Wejberg na wstępie swego przemówie 

ska północne zostały rozbrojone i aby na ich nia wskazał, iż na skutek prośhy Zarządu Ka­
miei~ce do Mukdenu wkroczyły wojska po- sy Chorych m. Łodzi zbadał, jako specjalista, 
łudni-0wc i dodał, że w razie niestosowania przedstawione mu lekarstwa, stosowane pod­
tych żądań rząd nankiński pos~ąpi w ten spo-1 czas grypy i stwierdził co następuje; 
sób, jak będzie 11v • ażał na najodpowiedniej- Recepty, będące przedmiotem spor~ są 
szy. (A TE) mieszankami 4-ch lub 5-ciu z 13-tu składni-

sie epidemji. Musimy przypomnieć, że Dziekan Unł-i 
Dr. Wejberg podkreślił, że przyrządzone wersytetu Warszawskiego proL Koskowsld 

z powyższych składników l~karstwa, przecho wydał swą opinję, ogłononą we wczorajszym' 
wywane przez czas dłuższy, bynajmniej nie Haśle Lódzkiem PO BLlżSZEM ZAPOZNA.­
nabierają własności trujących, najwyżej mo- NIU SIĘ z lekami zamieszczonemi w okólnilrlli 
gą nie wywrzeć poiądanego efektu lecznicze- Zarządu, wobec czego hipoteza dr. Wejberga\ 
go. co do wprowadzenia wbłąd dziekana Kos-' 

Przechodząc do omówienia opinji dzieka- kowskiego jest, wyrażając się bardzo oględ-' 
na wydziału farmaceutycznego uniwersytetu I nie, mccno zachwiana. 
Warszawskiego, profesora Koskowskiego p. , Tri!.dno, aby szary og6ł ubezpiec.t:ony~ 
dr. Wejberg wskazał, że najprawdopodobniej oceniał czyja opinja jest miarodajną. Stwier• 
profesor Koskowski został wprowadzony w dzamy raz jeszcze, to co śmiało i bez ogró-' 
błąd. dek powiedziało wczorajsze Hasło Łódzkie: 

I 
Informatorzy powiedzieli mu widocznie, Skandali Tą mogą nie zdobędziecie zaufania 

że łódzka kasa chorych poleciła swym farma- rzesz pracujących. 

Letnia Reduta Prasy 
dnia 22 lipca r. lb. w (niedzielę) 

Igrzyska olimpijskie. Wielka tombola. Swięto pieśni. Corso kwiatowe samochodów. 
Auto-rakieta. Mecz Humorystyczny. Wałka kwiatowa. Gondo e. Ognie .bengalskie, 

Zabawa dziecięca. Divertissement baletowe. 3 orkiestry. 

, 
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IO-letniej bohaterki Pomnik ku • 
CZCI 

Straszne świadectwo ohydnych mordów pruskich 
(Korespondencja własna „Hasła Ł6dzkiego") 

Bruksela, w lipcu. 

Pięknej, wzruszającej uroczystości był-em 
świadkiem; w małej mieścinie belgijskiej 
Marchienne an Pont. Zgromadziły się tu nie­
zliczone tłumy przedstawicieli bel1giiski.ej, 
francuskiej i an.gielskiej armij, rządów, sitowa 
rzyszeń, korponcyj i szarej masy zwykłych 
obywateli. 

Była to niezwykła UToczystość odsłonię­
cia pięknego pomnika, który ma pozostać, ja 
ko widomy znak hołdu, pamięci młodziutkiej 
10-letni·ei bohaterki wielkiej wojny. 

Była belgijką. Nazywała się Ivonka Vies­
lct. 

Ojciec jej miał g-0spodarstwo w pobliżu 
obozu, w którym Niemcy inte'nlowali francu­
skich żołnierzy, wziętych do niewoli. 

Cierpieli oni tam głód i nędzę okrnpną. 
Dziecko wpatrywało się w przygnębione 

twarze, w smutne oczy jeńców i wsłuchiwało 
się w opowieści o ich ciężkiej niedoli. 

I gdy w małem serduszku nagromadziło 
się wiele litości, główka dziecięca powzięła 
postanowienie: odda tym biednym Ivclzimn 
swoje śniadanie - bułkę, zwaną w Beli:.!ii po 
pularnie „kuk", którą dzieciom w czasie gło­
du woj1ennego w szkołach rozdawano. 

Choć szyldwach ni,emiecki przechadzał 
się gr-0źnfo wzdłuż kraty, okalającej jeńców, 
mała Ivonka upatrzyła chwilę i szybko pod­
biegłszy do ogrodzeni~, usiłowała podać naj­
bliżej stojącemu jeńcowi swoją bułczynę. 

Ale w tej właśnie chwili szyldwach się od 
wrócił, dostrzegł „zbrodnię", podskocz.ył i 
brutalnie kolbą odtrącił maleństwo. 

wwz•w r • 

„Potęga" przemysłu 
sowieckiego 

Fabryka z nieprawdziwego 
zdarzenia 

O humorystycznym obrazku gos~rlH 
sowieckiej donoszą moskiewskie „lzwiestja" 
z dnia 27 czerwca r. b. 

Organy inspekcji Robotniczo-Włościań­
skiej w Leningradzie ustaliły, że w fabryce 
wyrobów chemicznych imienia „Mendelieje­
wa" pracuje dosłownie 2 robotników, którzy 
otrzymują razem 135 rb. miesięcznie. Zarząd 
zaś owej fabryki składa się z 8 urzędników, 
zajęty~h administracją, oraz opracowywa­
niem p-lanów produkcji. Otrzymują oni rn.iesię 
cznie 898 rb. Otóż jest tam dyrektor fabryki, 
jego zastępca, kierownik techniczny, kierow­
nik handl0wy, buchalter, kasjei- i 2 biuralist­
ki. 

Przy mończeniu roku operacyjnego fa­
bryka, posiadająca tylko 2 robotników, wy­
płaciła dyrektorowi. oraz kierownikowi tech· 
'licznemu t.antjemy, mimo, że przeprowadzo­
tl.a. rewizja wykazała defi.cy:t. 

Dziś 

Ivonka upadła, lecz pod wpływem bólu i dzieclia i trupem je połotył. - 1-0 la:t upłynę­
wstydu wzrÓ5ł zapał jej serduszka. Niewiele ł.o od tej tra.gedji.. 
myśląc, śniadanie swoje przei-zucila przez Na miej.scu zbrodni-pruskiego żołdak.a U& 
wysokfo ogrodz.enie. Jeńcy j.e pochwyci.li. - iii,ł pommk ku wiecznej chwalie imłosierdma. 
Wtedy stało się coś potwornego - Szyld- i n.iewim.ności, ku w_ieczn.emu pot.ępi>eniu woj­
wach z odległości paru IAroków zmierzył do I ny, :przemieniającej ludzi w potwory. S. W. 

Szlakiem cyklonu 

Naiwiększe spustoszenie onegdaiszy huragan poczyni] w Niemczech w reionie :gór 
Harcu. 

Oto zdjęcie podgórskiego miastectka Schanbingen, przez które przeszedł rozsza· 
lały cyklon. 

L·w+m:wa+ wg Wt 

Klęska germanofilstwa na G. Śląsku 
Szkoły polskie będą przepełnione 

W roku bieżącym wpisano na G. śląsku 
d-0 szkół polskich 23.472 dzleci. Do tej liczby 
dojdą jeszcze te dzieci, h."iórych rodzice nie 
wpisali i wohec :iistni:ejąc·ego przymusu szkol­
nego zostaną one wdelone d-0 szkół polsldch 
Z końcem roku szkioJnego 1927 było w szko­
łach polskich około 150.000 dzieci W roku 
bieżącym do szkół mniejswściowych złożyli 
uprawnieni do wychowania 3.119 deklaracyj. 
Próśb o prneniesienie ze szkół polskich do 
niemfockich złożono 994, z cz.ego 50 prnc. 
nie będzie mogło być uwzględnionych z po­
wodu wyniku egzaminów dokonanych przez 
eksperta Ligi Narodów p. Maurera i decyzji 
prezydenta Ca!ondera. Z cyfry 3.119 zgłoszo 
nych do szkół mniejszościowych o·dp·adnie 
pewien procent z powodu niezastosowania 
się do przepisów normailnych. ·Ponieważ 
wśród zgłoszonych do szkół mni~jszośdo­
wych dzieci z·najdą się niezawodnie takie, 
które nie władają językiem niemieckim lub 

I 
uprawnieni do ich wychowania nie należą 
do mniejszości, powstanie kwestja co należy 
z ich przydziałem uczynić zgodnie z wyro-

Idem haskim i rezolucją Rady Ugi Narodbw. 
Jak wiadomo bowiem zarówno wyrok haski 
jak i osfatnia rezolucja Rady Lig.i nie prze­
widują na rok bieżący szkolny kontroli mię­
dzynarodowej prawdziwości deklaracji w ro­
dzaju tej, ja:ką sprawował p. Maurer. 

Wynik zapisów, który w ogólnych licz­
bach wykazuje zmniejszenie ilości zgłoszeń 
do szkół mniejszościowych świadczy, że pro­
pa.ganda „Vollkshundu" ni1e wywiera już dziś 
na szerokich masach ludności G. śląska ta­
kiego wpływu jak w latach ubiegłych i że po 
czucie na.rodowe wśród ludn0 ści śląska z . zu­
pełnie naturalnych przyczyn coraz bardziej 
się wzmacnia. Trzeba oczekiwać, że ostate­
cznie w kołach mniejszościowych pozostaną 
jedynie dzieci rodziców, należą·cych do mniej 
szości i których językiem potocznym jest w 
rzeczywistości język niemiecki oraz że 
„Volksbund" :zrozumie wr·eszcie, że zada­
niem jego jes-t dbać o mniejszość niemiecką, 
ni.e zaś metodami nieuczciwemi przeciągać 
do szkół niemieckich dzieci polskie. 

dni następnych! • l dni i 

-- Dawno niewidziany król .humoru! 

w sportowo-humorystycznym obrazie 

„J 
Tydzłeń obrony powietrzne) 

i przeciwgazowej 
T~~A I:. O. P. P. w roku bieżąąm «1-

będzie się w oz.asie od 2-9 wneś:nia, pod 
~ nazwą~ „ V Ty.dlz:ie:6: Obtarrr Powie­
tnoej i P~gazowej" na ~ całego 
pa.ńsbwa i uzyskał zeiwolieme ministerstwa 
$praJW wewnętr.z.nydi na wszelkie ~ 
zbiórki i widowiska. p~ ~ rz»­
stał opra.cowaoy przez zarząd~ w W• 
SIZa'Wle ~ podany do wW:łOmoścl komitedlum 
wojewódzkim do przeprvwacheoia.aa· swoidJI 
terenach. 

Wynik ~ łlaii pod ·•~ 
rezultatów Snansow,di, jałt ~ 4"łwwtM ..... 
większej liozhy członlWw • .zaW będzie „ 
pierwsz)lm rzędzk od umiała all'ep .... 
czeńS'twa w akcji L. O. P. P„ 

Plan regulacyjny 9111111 
Od czasu db czasu w.pły1wają de> i:adf,>GJli,. 

rostrów wnioski min. spr. wewn. ..,, sptWii 
zmiany gram.ie gmin. Dzi.Eie się to nie -~ pod 
stawie jakiegoś zgóry określonego planu. 
lecz wyłącznie wskutek interwencji władz; 
komunalnych lokalnych i państw.owych. TalE! 
jak miasta rozbudowują się ł cozw;i"J'dfą nW 
podstawie planów regttlacyjinych, ~ i pc>o 
dzfał gmin w państwiie powinien od.b)'lWać się: 
z.godnie z ustailonym planem idealnym. To 
też min. spraw wewn. pr,ZJStąpi niebaiw~ 
do opracowania takiego podziału a<h1śńStrai 
cyjnego terenu Rzeczy:pospof'~ i nadal 
zmiany giranic postępować będą zg-od.llie 1 

tym planem. 

Nowy prezydent Meksyku, 
Obregon 

Jak już donosiliśmy, godność prezydenta 
Meksyku po Callesie objął gen.erat O~ 
który był jedynym kandydatem psy wybo­
rach. Nowy prezydent obejmie ~ 
z początkiem pr.zy.szłeg.o roku i będzie ~ 
stowa1 tę godnOOć pr.zez 6 liC'tt., a więc o dwa 
1aia dłuźiej niż Calles. 

Zmiana na statwwisku prezydenta Mek._ 
sykn nie wróży nic dobrego dla kBJtołików, 
którzy dobrze pamiętają rządy genentłaJ Ob­
reg<ma od 1917 do 1924 r. 

Tępienie katolkyzm~ niszczenre biblio­
tek, zamykanie kościołów i prześladowania 
księży, cechowały ówczesne ~ r.ządy. In­
trygant, lecz pełen odwagi me wahał się piąć 
na wyższe stanowiska z krzywdą nawet dla 
swych przyjaciół, jak Dregoozza, Set-rana, 
Gomeza. Jako prezydent Meksyku w 1917 
roku wygnał nuncjusza papieskiego Msgra 
Philippi'ego, a w 1924 r<Yku udaremnił obra­
dy kongresu eucharystycznego. Nie ukrywał 
się nigdy z nienawiścią do katolików. Za rzą­
dów Callesa, który objął prezydenturę w 
1924 r., Obregon był prawą rę'ką krwiożer­
czego prześladowcy, a liczne e,gzekucje nie ­
winnie straconych świadcią o j.ego „tl!rzędo­
waniu". PoTównując obu tych wrogów Ko­
ścioła katolickiego, trzeba stwierdzić, ż.e Ob­
regon jest o wiele goTszym niż Calles. Calles 
jest otwartym nieprzyjacielem, Obregon zaś 
intrygantem i cynikiem. 

Wybór Obregona na prezydenta Meksy­
ku oznacza więc nową falę prześladowań i 
nowe bezprawia. 

Dziś 

następnych! 

P• t. „HAROLD LLO 
' 

jako sportowiec" 
BRDPROORRN I Komedia amerykańska VJ z aktnch. Na pierwszy seans wszystkie Ostatnie Kino w ogrodzie& 

miejsca po 50 gr. 2 seansy „ 



H..RONJKJI. 

Sobota, 7 lipca, Cyrylla i Metod. 
Niedziela, 8 lipca, Elżbiety Kr. W d. ' 

TEATRY. 
Miewk1 - Gobm. 
Letni - „Tak, to jest Łódź". 
Popularny - Co on robi w noey1 
Gong - „Żona się nie dowie". 

KINA• 
Apollo - So!lata Kreutzerowska. 
Corso - Dzwony wieczorne. 
Czary - Harold Lloyd jako sportowiec, 
Dom Ludowy - Dziewczęta pod kontrolą. 
Era - Iwonka. 
Luna - Co może kobieta. 
Mimoza - Kochankowie. 
Odeon - Przy dźwiękach tanga. 
Oś·wiatowy - Królewicz Fiołków. 
Oaza - W szponach czerwonoskórych. 
Resm·sa - Wykolejeni. 
Re~ord - W ęchoowny cień. 
Sp6łclzfoinia - Panienka bez przes:ddd. 
Syrena - Dla jednej kobiety. 
Sfinks - Noc poślubna. 
Vktoria - W godzmę zwycięstwa. 

ZEBRANIE CZELADZI MALARSKICH. 
Dnia 8 lipca o godzinie 9 rano odbędzie 

się Zebranie Czeladzi Malarskich w lokalu 
Resursy Rzemieślniczej przy ulicy Kilińskie­
go 123. 

Wejście za okazaniem książeczki. 

Nocne dytury aptek 
Dziś w llOcy, dnia 7-go lipca dyżurują 

llastępujące apteki: 

'' 
ska la la ÓW!" 

Związki pracownicze ene gicz testują 
przeciwko zajmowaniu s ano Isk przez o cokraJowców 

W dni•u onegdajszym odbyło się zbiorowe 
posiedi;enie Zarządu 4-ch związków Praicow 
ników Biurowych, Zw. Majstrów Fabrycz­
p.ych i Zw. Zawod.O'Wego Techników Przemy­
słu Włókienniczego, na którem była oma­
wiana sprawa konieczności energicznego 
pr.zeciwdziałania zalewowi stan<Ywi.sk w prze 
myśle krajowy:r;p. przez obcokrajowców. 

Z wygł-osz'Onego referatu wynika, że w 

Łodzi Wklzewska Manufaktura zaangażowa­
ła na stanowisko kierownika przędzalni -
anglika, Tawanystwo J. John na kierownika 
odlewni ohcckrajowca-niemca. W Pabjani­
ca<:h fabryka Kindl.era na stanowisko dyrek­
tora przędzalni-ang'lika, zaś w zakładach Ży­
rardowskich zaangażowano w o·statnich 
dwuch latach 20 obcokrajowców. 

Refcr·ent podkreślił, że powyższe dane 
.UllOWWW .AWZI&: 

,, Qenjalne" plany W niesztorgu 

t 
po 1ie·waż Bank Polski nie dyskontuje długoterminowych 

v1eksli rosyjskich 
Od dh1ższcb-o czasu. przemysłowcy łódi;cy 

prowz.d;:ą pertraktac}e z sowieckim „\X1nlesz 
torgie::.1." w sprawie -eksportu r.11 szeroką ska 
lę towarów łódzkich do Rosji. 

,,'Wnieszt01·g", jak wfa.do:.:no, zażądał dwu 
l::otni·e~o kredytu, na co jednakie przemy­
słowcy ~ódzcy zg.odzić się nie mogli. 

v;1 ó •1c<;aG prze<lstawidde „Wniesztorgu" 
wysunęli nast'ipującą koncepcję: „Wniei;z­
torg" wystawi przereysł-0wcom łódzkim welr 

slę z terminem 6-cio miesięcznym, które to 
weksle uległyby trzyb'otnej prolongacie. -
W ten sposób „Wniesztorg" uzyskałby kre­
dyt dwuletni, zaś pn:emysłowcy mogli.by 
weksle zdyskontować, 

Propozycja powyższa okazała się jednak 
nie eto przyjęcia, z.e względu na to, iż Bank 
Polski r.ie dyskontuje weksli rosyjskich z ter 
minem dłuż.szym ponad trzy miesiące. 

społeczna przy ui. Narutowicza 58 
· będzie przejęta przez Zw. Handlowców Polskich 

z-_„·iązC'k Zawodowy Handlowców w Łodzi nicznych (Belgja, Francja, Szwajcarja) i jest 
postanowi! przejąć szkołę społeczną, znajdu- znakomicie zaopatrzona w pomoce naukowe. 

zaledwie w części ilustrują smutną n;.eczywi­
stość, która stawia Polskę w rzęd?Jie jednej 
z kolonij Europy Zachodnie}. 

Po dłuższej i nader ożywionej dyskusji zo 
stał.a przyjęta rezolucja treści na.stępurjącej: 

Zważywszy, ie 
1) formalny zalew warszbdów praq w 

przemyśle naszym przez obcokrajowców m:i 
tendencję stałego i Iliczem niehamowanego 
wzrcstu, 

2) że tak zwane siły ,,fachowe" cudzouem 
· skie s~ z oielicznemi wyjątkami miernota.mi, 
lub siłami poczętlmjącemi, dla ldórych w ich 
własnej ojczyźnie nie było miejsca, 

3) 2.e kraje Europy 2'.achoduiej pozwalają 
cudzoziemcom na pobyt na swojem teryto­
rjum jedynie w celach turystycznych, handlo­
wych i naukol\'}'Ch bez prawa zarobkowania 
i wreszcie 

4} brak reakcji z naszej strony jest poczy­
tywany za słabość, niedołędwo, i otwarte• 
przyznawanie się do niższości. - Związdt 
Zawodowy Techników bije na alarm przed' 
grożącem niebezpi~~zeóstwem i zwraca uwa­
gę całego społec:zeńs1wa, a zwłaszcza innych' 
Związków Zawodowych na konieczność na-' 
tychmiastowej i solidarnej obrony, - tem­
bardziej, że pomimo zabieg6w kilkakrotnym· 
w tej sprawie u władz centralnych i miejsco­
wych, nie stwiexdzlliśmy, aby sprawa weszła 
na tory pomyślne,, 

Jednocześnie postanowiouo ~ 
obszerny memoriał do Rady .Ministrów, OO.I 
maga)ący się znowelizowania ttsławy o obco.! 
krajowcad1 w ten sposób, by uniemoZJ.iwić1 

im ~ajmowanie stanowisk, ld«e IDOft ~ 
1 WMWWW 

M.. Lipiec {Piotrkowska 193}, E. Miil!er 
(Piotrkowska 46). W Groszkowski (Konstan­
tynowska 15), K. Perelman (Cegielniana 64), 
H. Niewiarowski (Aleksandrowska 37), S. 
Jankialewicz (Stary Rynek 9), 

I\ T • 1 
1" areszcui .. „ 

Pożyczka dla Łodzi 
zapewniona 

jącą siec przy ulicy Pr. Narutowk:za 58. Przyjmowani będą narazie tylko chłopcy, 

I 
Decyzja ta została powzięta ze względu jest jednak zamierzone w przyszłości otwar­

na to, że szkcły pa..iistwowe z powodu prze- da równoleglych klas dla dziewcząt. 
pełnienfa, a szkoły pryv.ratne ze względu na Rada Opiekuńcza Gimnazjum postanowi­
wysokość opłat stały się niedostępne dla sze- ła dla dzieci członków Stowarzyszenia obni-
rokicgo ogółu pracown!ków umysłowych. żyć opłatę za naukę w niższych klasach do 

wysokości norm szkół państvrowych. 

Podatki w ratach 
tygodniowych 

tldogodnienie d1a drobny;cb 
kupców 

Podczas pobytu swego w Warsza.wie w 
'dniu wczorajszym p. prezydent Ziemięcki od* 
był dłuższą konf exencję z prezesem Banku 
Gospodarstwa Krajowego, gen. Góreckim w 
sprawie pożyczki na cele inwestycyjne mia­
sta, uchwalonej na ostatni<:h posiedzeniach 
Rady Miejskiej. 

Szkołę społeczną Związek przejął od Łódz 
kiego Towarzystwa Popierania $redniego Wy W klasach wyż.szych stosowane będą zna­
ksztalcenia Hundlowego i ma zamiar prowa. cz.ne ulgi od norm przyjętych w szkołach pry­
dzić ją jako Gimnazjum Matematyczno-Przy- watnych. Do programu nauki włączone zo-
rodnicze. staną: łacina i przedmioty kupieckie. 

W dnm waomjsz.ym ttdała się- Gó -pre.zesa 
Izby Skarbowej w Łodzi ddega.cja .z.wiąku 
kupców bcanźy kołonjalnej prą' ałlcy Cegiel-. 
nianej l5 i ~owała ..,. spzuwie ~ il 
ułatwień podatkowych dla ~ ku:pców, 
którzy w myśl pnyuieczeni.a Izby Skarbowej: 
mieli wpłacać nale.toości podatkowe w ma­
łych tygodniowydi ratach. Mimo to władze 
domagają Się od kupców regulowania należ­
ności w kwotacli ~ększych bez rozkłada.nia 
na raty. 

Szkoła ta ma ustaloną reputację, jalio je- Zarząd Związku postanowił zwrócić się 
dna z najlepszych szkół średnich w Łodzi, z apelem do pracowników umysłowych, by po 
korzysta z pc~ni p:-cw, przysługujących gim- parli szkołę, której typ najlepiej odrowiada 
r:>cizjom państwowym, cieszy się bardzo dobrą ich wymaganiom. Jak świadczy wynik konferencji, kredy­

ty te są dh. Łodzi zapewnione, dla sfinalizo­
wania zaś sprawy niezbędne jest jeszcze za­
łatwieni~ sze.re.;;u czynność natury formalnej. 
W związku z powyż.szcm bawił wczoraj w 
Łodzi dyrektor warszawskiego oddziału Ban- I 
kti Gospodarstwa Krajowego, p. ~.1.iller, któ­
ry, wespół z Prezydjum MMistratu, omÓ'wił 
i uzgodnił wszystki~ szczegóły k vestji po­
iy.czkowej. 

opirją i ulga.mi w i.vyższycl1 uczelniach zagra- ! 

[Jz~ałJa~nośf f\YHejsk;e~ Siacji 
nad Dziec!tien1 

Pan prezes Towarnidcl ~ł spra­
wę, przedstawi-Oną mu przez delege.c}ę. bar­
dzo przychylnie i zgodził się., ahy ni.ezamot. 
nym płatnikom podatló ~ły rozk:ładane ~ 
drobne raty tygodniowe. 

VI czerivcu &~rożało 
O pół pr3C. 

W d.niu wczorajszym pod przewodnic­
tw~m dr. ladyńskiego, odbyło się w urzędzie 
wojewódzkim posiedzenie komisji do badania 
zmian kosztów utrzymania. 

Komisja stwierdziła, że w czerwcu, w po­
cównaniu z majem, koszty utrzymania rodzi­
ny i:_obotniczej podniosły się o pół proc. 

Według obliczeń Magistratu koszty utrzy­
mania wzrosły o Ya proc. 

Na zwyżkę wpłynęły podwyższone ceny 
mię;::a i tłuszczów zwierzęcych, staniało nieco 
masło, a reszta artykułów nie wykazała zmian 
w cenie. 

lustracja letn~s~' 
Za brudy surowe kary 

Dowiadujemy się, iż na podstawie okólni­
ka ministra spraw wewnętrznych gen. Sła­
woj-Składkowskiego w połowie bieżącego 
miesiąca odbędzie się generalny przegląd sa-

Działalność Mi.ej:;!uej Stacji Opieki nad 
Dzieckiem przy ulicy Trarcwajowej 13, w cią 
gu czerwca r. b. przed5tawiała się następują­
co: 

W okresie s;wawozdawczym na wychowa­
niu u osób prywatnych znajdowało się 178 
dzieci, z czego: w wieku do 12 mies. - 6, od 
roku do 2 lat - 56 i od 2 lat wzwyż - 116 
dzieci. 

W tymże czasie r.a stacji lekarz przepro­
wadził 233 badania dzieci, pfolęgniarki doko­
nały 200 odwiedzin domowych. \YI czerwcu r. 
b. chorowało 31 dzieci, w tern na zaburzenia 
żołądkowe - 9, grypę -- 8, zapalen~e płuc -

Dzis~aj tu, a jutro tam 
Likwidacja a!'esztu przy Kom. Policji 

,Jak już donosilismy - starosta grodzki 
p. StrzemHski wydał zarządzenie likwidacji 
arc.sztu przy kGmendzie policji m. Łodzi, ze 
wz!1i;;;ciu na to, iż magistrat odmówił fondu­
szó N na utrzymanie tej instytucji. 

Likwidacja rozpoczęła się w dniu wczoraj 

nitarny na letniskach podmiejsikich. szym. 
W wyniku tej lu.stracji na wiru1ych niedo- Z polecenia prokuratora przy Sądzie Okrę 

trzymania porządku i czysfości nałożone bę- gowym w Ł"dzi wszyscy aresztanci wyroko­
dą, w d:rodz.e administracyjnej, wysokie kary. wi. znaj<lujący się dotyc~:cza.g w areszcie przy 

T d 
• " !},,.. ulicy Kilińskiego, zostali wczo1·aj przetrans-

Y zu.~n O!Ulrony port.-,wani do więzienia ~ledczego przy ulicy 
powietrznej i przeciwgazowej Kopernika. 

. W związku z rozpoczętą akcją propagan- W dniu d(;isiejs~ym ma. nastąpić przetrans 
~ową L. O. P. r komun„ikuie.. nam z J.'Jti:isk~, portowanie do tc~o:;; więziznia osób, odsia2u-
1z sp.ace~we _oty p~sazer.sbe. od?y.w~Ją Sili! I >ucych an~szt prev:cncy'ffv, tak, i:e wbrew po 
codz~enme '!' wy1ąt~1·em medz1el 1 sv11ąt od '.: . „ r •.• „,„ -'~ ' . - ,_ 1- • ' 
godz·ny 5-eJ do 8-eJ pp. I głoskom zad"u z m .,"z .„ntow ws,.ute„. hkw1-

c~na lotu - 1-0 zł.; dla członków L. O. dacji are10ztu nrzy· uEcy KHińskiego, nie zosta 
P. P. - 8 złotych. 1 nie zwolniony. 

-!, błonkę - 1, świerzb - 1. oraz inne clioro­
by - 9. Do szpitali skierowano 2 dzieci. 

Celem Miejskiej Stacji Opieki nad Dziec­
kiem jest roztoczenie opieki nad dziećmi, od­
danemi na wy~howanie do osób prywatnych. 
Opieka ta polega na o. dwiedzaniu przez pie· 1 
lęgniarki mieszkań, w których wychowują się 
dzieci, badaniu warunków higjeni<:znych i t.. 
p. Poza tem każda opiekunka obOIWiązana 
jest w pewnych odstępach czasu dostarczać 
powierwne jej dziecko na stację, celem zba­
dania p;.""zez lekarza stanu zdrowia dziecka, 
otrzyman~a niezbędnych wskazówek dla racjo 
nalnego wychowania dziecka i t. p. 

@Il--:---

Co usłyszymy dZiS 
przez radjo 

(ł'qram war:n:a~. ~ .tllfłJ. 

SOBOTA', 7-go ftpca.. 
12.00--13.- Muzyka z płyt g'J"am<jfano­

wych. 
13.00-13.10 Sygnał czasu. hejnał z Wiet). 

Matjackiej w K.rakome, kł)t!W1'Jilrat Jot„ 
niczo-m~teorologiczny. 

Pc9Jyt cudzoziemców 15.00-15.zo Komumkatr- meteoroiogkmy, go 
spodarczy oraz nadprogram.. 

w St. Zjednoczonych nie może , 17.00-18.00 Słuchowisko dla młacbiiefy, trans 
trwać dłużej niż 6 miesięcy misja z Krakowa. 

Jak nam komunikują władze emigracyjne 18.00-18.45 Transmisja nabożeństwa z Ostrej 
Bramy w Wilnie. 

rodzice mogą odwiedzać swe dzieci w Stanach 19.00-19.20 Rozmaitości. 
Zjednoczonycn na tych samych warunkach, j 19.30-19.55 04czyt p. t. Mantyna i Malarstwo 
jakie obowiązują przebywających tam cudzo I Padev,r:::ko-Weneckie wygi. dr. M.axjan 
ziemców na pohyt tym.czosowy, a więc na 6 Hmzel. 
m1es1ęcy, v:zgl. władze przedłużają czasem ,.9.55-20.05 Komtmikat rnlniczy. 

2(}.05-2015 Nadprogram, komunikaty. 
termin o dalsze 6 mies;ęcy. 20.15 Muzyka popularna z Doliny Szwaj-car-

Ojciec cudzoziemiec, lub matka cudzoziem 1 skiej. 
ka mogą się udać do Stanów Zjednoczonych 31.00 Koncert ze studja z udziałem nad.kan• 
i zamieszkać stale ze swym synem lub córką tora Gerszona Swoty {śpiew), Bronisława 

Glnzburga (wioloncz.) i prof. Ludwika 
o ile są to obywatele amerykańscy i liczą co- U 

• • • 
1 

rsteina (akomp.). 
na1mrue1 21 iat. 22.00-22.05 Sygnał cza.su, komunikat lotni-

W takich wypadkach rodzice muszą po- czo-me+eon;ilcgiczny. 
. • . · . · · I "2 oc:: ,.,,., 2·"' Komun1·1·- ty P" T s1aaac wizę em1gracy1ną przyczem rna,ą przy I "',..,· ~-~'"'· v '."'"'" .1->. • • • 
·1 · · , . t · t · · , 2~.20-.,2.30 Komcmkatv: pohcy1ny, spcrrtoun.r, 

I w1 e• tl!c::-wszer:siwa w o rzymamu ei wizy, o , , " 7
• . ' ·· , . , . . • o~az na.dprog1am. 

l lle syn-ooywa,el, lub ccrka-ohywateLa wn10-122.3-0-2'3.30 Mi::zyka tal!ecz.na z restauracji 

I sła podanie do jeneralnego komisarza w Wa- Oaza. Ork~estra pod. kier. W. Roszkow.' 
szyngfonie, uwzględnione przez nie~o. skiego i I. Karbowiaka.. 
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ój wo 58-let iej kobiety 
Desperatka od dłuższego 

czorai powi siła 
czasu cierpiała na rozstrój nerwowy 
się na kl mee kiennej 

Ponura tragedja 1·ozegrała się wczoraj I 
przy ul. Przędzalnianej 4. 

W domu tym zamieszkiwała 58-letnia Ma 
tylda Senfeld, która z nieustalooych dotych­
czas przyczyn cierpiała na silny rozstrój ner­
wowy. Ni.ejednokrotnie zwierzała się sąsia­
cfom, iż ma zamiar popełnić samobójstwo. 

Czynu rozpaczy dokonała wczoraj w no­
cy. 

Gdy rano jedna z sęsiadek zapukała do 
drzwi mieszkania Senfeldowej, na pukanie 
nikt nie odpowiedział, choć klucz tkwił w 
zamku. Sąsiadka w mniemaniu, iż Senfeldo­
wa śpi jeszcze, nie podejrzewając ok złego, 
odeszła. 

O godzinie 12 w południe znowu zapuka­
ła do drzwi Senfeldowej, a gdy i tym razem 
mld nie odpowiedział, zdjęta złem ~ 
ciem, wszczęła alarm. 

Nadbiegli sąsiedzi i dozorca. I nie dając znaku życia. Wszelkie próby ra-
. • , tunku okazały się bezcelowe. 

~yłamano dr~wi 1 w?wczas oczom ,wkr~- Zawezwany lekarz pogotowia ratunkowe 
czaJą9'ch ~ mieszkania przedstaWił się go stwierdził zgon, Władze policyjne zabez­
strnszliwy widok, pieczyly trupa dE>..speratki do czasu zejścia 

Na klamce okiennej wisiała Senfeldowa, władz sądowo-śledczych. 
M ew IW 

Strasze skutki nadużycia alkoholu 
Pijana kobieta otruła się nieznaną trucizną 

W strząsający wypadek wydarzył s:ię w 
dniu wczorajszym w domu przy ul. Przejazd 
Nr. 40. 

26-1.etnia Apol'Ollta Antonowicz, nałogowa 
alkoholiczka, upiwszy się, w przystępie szału 
piiackie-go schwyciła butehkę z ja.kąs niezna­
ną trucizną i wychy1iła jej zawartość. 

Do wijącej się w bólach zawezwano pogo-

towie ratunkow€, którego lekarz po przepłu­
kaniu pijanej despe·ratce żołądlka, przewiózł 
ją w stanie bardzo groźnym do szpitala w 
Radogoszcz.u, gdzie, rJ.e odzyskując przytom­
ności, p.o upływie godziny zmada. 

Zw~oki zabezpieczono do zejścia władz 
sądowo-śledczych. 

----------------------------------1wmu:i:::::::=::::::::~ar11-11 ~--------------E-........ --,,_._,,,__ __ _ 

kandaliczne . , . 
za1sc1e na tle eksmisji 

, Wi~ ~dalianego l.ajścia stał się j niem, zjawił się w mieszkaniu Wajnczyńskie­
aom przy ulicy uhcy Zawadzkiej 14. óo komornik i przystąpił do wykonywania eks 

Przed półtora rokiem w domu tym wyna- ~isji. 
jął mały pokoik krawiec: Chaim Wajn.czyńslri. 

I Gdy wszystkie „meble" nieszczęśliwego kea 
wca wyniesione zostały z mieszkania, gospo­
darz polecił zabić drzwi i jedyne okno nędz­
nego mieszkanka deskami. Widząc to tłum, 
wdarł się na IV-te piętro i poodrywał deski, 
vrn.osząc zpowrotem do mieszkania wyrzuco­
ne na podwórze rzeczy, w pierwszym rzędzie 
zaś leżącą w łóżku Wajnczyńską. 

Pokoik Wszystkie ubogie graty wyrzucone zosta-
. ten przerobiony został ze strychu, ły na podwórze, zaś chorą obłożnie żonę 

~~ wieszano bieliznę. Wajnczyf1skiego wynieśli dwaj policjanci 
Za nędzną tę izdebkę zapłacił Wajnczyń- wraz z łóżkiem. 

ski gospodarzowi, Herszowi Sumrajowi, 700 
złotych. dodając d-0 tego zloty zegarek i de-
vńzkę. \ 

Wza:tnian za to, miał Wajnczyński w cią­
gu 5-ciu miesięcy nie opłacać komornego. 

Przed nieda'WllJ"Dl czasem Wajnczyński po 
2I06ta.ł bez pracy i nie mógł nregulować naJeż­
nOOci za 4 ~ komornego. Wówczas go­
spodarz zaskarżył biednego krawca do sądu, 
domagając się eksmisji. 

.lW' ajoczyński, który był w tym czasie obło­
żnie chory nie mógł osobiście stawić się na 
rozprawę sądową i posłał do sądu Zonę swą, 
która wyraziła gotowość wręcz.enia gospoda­
rz.owi piemęd.zy z tytułu należnego komor­
nego. 

Goepodan: ;edtwd<te nie cłiciał słyszeć na­
wet o przyjęciu pieniędzy, wd>ec czego za­
-padł wyrok eksmisyjny. 

Nieszczęsny krawiec a.pelOW"ał do Sądu 
Okręgowego, który przecie.Z zatwierdził wy­
rok 1-szej instancji. Zrozpaczony Wajnczyń­
ski zwrócił się do znajomych swych z prośbą, 
by udali się do gospodarza i wyperswadowali 
mu, źe w razłe uskutecznienia eksmisji, on, 
.Wajnczyński, pozodanie wraz z rodziną swą 
bez dachu nad głową. 

Na wszelkie perswazje jed.na:kże, go.spo­
darz pozostawał głuchy. 

I oto w dniu wczorajszym przed połud-

Rszew będzie kupiony 
Onegdaj przybył do ł..ocłzi p. Małkowski.i 

1łelegat państwowego i:natytutu geologiczne­
go, do które.go zwrócił się Magistrait m. Łodzi 
z prośbą o zbadanie majątku Rszew, na któ­
rym ma. być zbudowana miejska cegielnia me 
chani.czna. Od wyników badania, to znaczy 
od sprawdzenia czy majątek ten zawiera do­
statecznie ilości glin.,. uzależnione było na­
bycie przez Magistrat tego majątku. 

P. Małkowski zbadał dokładnie wraz z 
ławnikiem Izdebskim tereny ma.rjątku Rszew, 
poczem wyijechał do Warszawy. 

Opinję o p.rzeprowadzonem badaniu prze­
śle Państwowy Urząd Geologiczny do Łodzi 
w dniu dzisiejszym. 

' Według nieoficjalnych danych jakie zdo-
łaliśmy otrzymać od delegata Państwowego 
Urzędu Geologicznego majątek Rszew w .zu­
pełności nadaje się dla eksploatacji jego te­
-ienów pod budowę cegielni mechanicznej. 

Wynalazca chleba 
witaminowego 

otrzymał 1000 zł. na prowadzenie 
dalszych badań 

Magistrat postanawił wyasygnować 1000 
zł. ·p. Włodzimierzowi Kurczyńskiemu, wyna­
iazcy „ Vita-chleba" {chleba witaminowego), 
na prov.•adzenie dalszych badań nad wyrobem 
tego chleba. Wynalazek p. Kurczyńskiego, 
jak stwierdzają lekarze, posiada poważne 
z:naczenie przy leczeniu chorób żołądka i ki­
szek. 

Wówczas gospodarz zatelefonował do 
V-go komisarjatu P. P. wzywając pomocy. 

:Wieść o eksmisji lotem błyskawicy rouuo­
sła się w dzielnicy i przed domem przy ulicy 
Zawadzkiej 14 zebrał się oJrnmny tłu:rn, który 
przybrał groźną postawę wobec obecnego Na miejsce przybył kierownik komisarja­
J'i'ZY el.ksmisji gospodarza Sumraja. Pod adre- tu P· podkomisarz Walman, który zorjento­
sem jego posypały się złorzeczecia. a jedna wa:wszy się w sytuacji, polecił eksmisję 
z kobiet. w uniesreniu podbiegła do niego i u- wstrzymać. 
derzyla ~o bu~elką w glou;ę7 S~aj zem-

1 
W?wcza.s ~łum rozszedł. się uspokojony, 

dla.ł, zas kobieta owa pospieszm.e się odda- a Wa1nczyńsk1 wraz z ro&iną nara.zie pozo-
liła. słał w mieszkaniu. 

Tragiczny wypadek przy budowie kanalizacji 
Dwaj robotnicy zatruci gazem 

W c~j w ~ac? po~ołud:niawycb. I ulaitnia}ąc~go ~ę gwałtownie gazu, usiłowali 
przy z.biegu ulic Sienkiiewtcza 1 Na'I"utovncza ratpwać Stę ucieczką. 
wydarzył si-ę następujący nieszczęśliwy wy- Ob dw · !--A~ak t cili t ---r. · · pad-ek. Y. a:i J"?Ull s ra p-rzy Olll.J.J>UlliC t 

D~aj robotnicy kanalizacyjni 22-letni spacUi na. dno wy1kopu, ulegając dotkliwym 
S~ · ł B 1 (Z · 33) · 21 1 . J potłuczemom. 'LanlS aw res er aw1szy i - etni an . . . . 
Starczewski, zatniesz.kały w Chojnach przy Z ~omoc~ posp1eszyh im towarZJ'.'sze pra-
ul. Pol.skie.j Nr. 25, praioując w wykopiie przez cy, ktorzy nteprzytomnych wyd'Obyh. 
nieostroż~1o~ć uszkodzili rurę, którą przepły- Za~ezwane pogotawie ratunkowe po u-
wał gaz SWletlny. I dz1elemu pomocy przewiozło obydwu robot­
Bresler i Starczewski, poczuwszy silną woń, ników do -domu. 

it dzień na a .a 

I 
w kronice policji i pogotowza 

Z IV piętra na bruk. Tragedja inwalidy. Upadek z tramwaju. 
Sufity spadąją. 

Ulica Rokicińska wstrząśnięta została w 
dniu wczorajszym tragedią, która rozegrała 
się w domu Nr. 31 przy tejże ulicy. 

W domu tym zamieszkiwał od dłuższego 
czasu ?..6-letni Rafał Poncz, cierpiący na me-­
lancholję. 

Ubiegłej nocy, gdy w.szys:::1· domownicy 
pogrążeni byli w głębokim śnie, Rafał Poncz 
w jednej tylko b1eHźni>e, wyszedł do deni i 
stanąwszy na parapecie okna klatki schodo­
wej rzucił się na bruk podwórza z wysoko­
ści IV-go piętra, ponosząc śmierć na miejs<:u. 

Łoskot spadającego na bruk ciała obudził 
lokatorów, którzy wybiegłszy na podw&rze, 
zastali już tylko zakrwawionego trupa Pon­
cza z roztrzaskaną czaszką. O tragicznym 
wypa<lku powiadomione> władze policyjne, 
które zwłoki zabezpieczyły na miejscu do 
zejścia władz sądowo-śledczych. 

* :j: * 
W gospodzie inwalidzldej przy ul. Połud­

niowej 26, rozegTała &i.ę wczoraj smutna tra­
~edja, 3.5-leini Zygmunt Boczek, inwalida, 
który od dłuższ.ego czasu pozostawał bez 
pracy, znajdując się przeto w skrajnej nęd~, 
targnął się na swe życie, i:n-zerzynając sobie 
brzytwą gardło. 

Do broczącego krwią zawezwali koled,;:y l 
pogotowie ratunkowe, którego lekąrz po u­
dzieleniu nieszcz~śłiwemu inwaHd:r.e pierw-

szej pomocy, pozostawił go w stanie dcść 
ciężkim na miejscu pod opieką kolegów. 

* * * 
Wstrząsający wypadek wydarzył się w 

dniu wczorajszym. pr:red domem Nr-. 212 µrzy 
uJ. Piotrkowskiej. Na przepełnionym percme 
pędzącego tramwaju stała 14-letnia Tatiana 
Mesna, mieszkanka wsi Uszcza:no~ice pQ­
wi:aitu Protrkowslde:go. W pewnej chwili stra 
ciła ona równowagę i wypadła z tramwaju 
na b.ruk. Skutki upadku tego były straszne, 
gdyż nieszczęśliwa dziewczynka uległa 
wstrząsowi mózgu. Zawezwano pogotowie 
miejskie, którego Iekairz stwierdziwszy stan 
ciężki poszkodowanej, przewiózł ją do szpi­
tala przy zbiorni miejskiej. 

* * * 
Do jaki-ego stopnia zrujnowane są rudery 

na peryferfach miasta świadezy wypadek, 
który wydarzył się wczoraj przy ul. Kielma 
nr. 42. W mieszikaniu zamieszkałych w tym„ 
że domu niejakich Studniewskich zaczął wa 
lić się sufit. Spadające deski przygniotły 
znajdującego się w miesz:kaniu 6-I~tniego syn 
ka Studniewskich, Józefa, który uległ do­
tkliwym obrażen~om. Nieszczęśliwemu dziec 
ku pomcy udzielił lekarz pogotowia ratunko­
wego, pozostawiając ie na miejscu pod opie­
ką rodziców. 

.I_eatr I 7ztuaa.-& 
TEATR MIEJSKI. 

Ostatnie przedstawienia „Golema„. 

Z pow(}du wyjazdu na lll'lop arty.stów gra­
jących w „Golemie", świetne to wido-..visko hę 
dzie mogło być grane jeszcze tylko kilka ra­
zy„ a mianowicie: dziś i do niedzieli wieczo­
rem oraz następnie we wtorek. i czwarteli 
przyszłego tygodnia. 

W poniedziałek i środę przyszłego tyg()-< 
dnia przypomni się kapitalna farsa amery­
kańska „Jutro pogoda". 

Ceny na „Jutro pogoda" populamę (od SO 
gr. do 6 zł.). 

TEATR LETNI 
W OGRODZIE. STASZICA 

Dziś po raz 4-ty i w dalszym ~ oo. 
wieczór o godz. 9 wesoła, barwną, wielce efek 
towna rewja łódzka G. Wassercuga p.t. ,,Tak, 
to jesl Łódź'' w znakomitej obsadzie pp.: Du· 
najewskiej, Jakubiński~, NiemiTz.anki, Tatar 
kicwicza, Szuberta, Mrozińskiego, Fabisiaka, 
Krzemieńskiego i innych, z U<iziałem świet­
nej pary baletowej Wojnara i Soboltówny. 
Dekoracje K. .Mackiewicza. 

Orkiestra jazzbandowa pod dyrekcją z. 
Białostuckiego. 

B1lety do 7 wiecz. w Cukierni Gostom­
skiego, od 8-ej przy wej,ściu do parku. 

TEATR POPULARNY 
Ogrodowa Nr. 18. 

Dziś, w sobotę tylko jedno przedstawie­
nie o godz. 8.20 wiecz., jutr.o w niedzielę diwa: 
przedstawienia o godz. 4.20 po poł. i 8.20 wie 
czoriem arcywesofa krotochwila w trzech ak 
tach „Co on robi w nocy'' z Bieleckim w ka­
pitalnej roli męża pantoflarza, z którego kł.o­
potów publiczność zaśmiewa się do łez i w 
każdy-m akcie nagri"dza wykonawców hura­
ganem braw. Ceny nti.ejsc od 3 zŁ do 60 gr.' 
do nabycia w obu kasaclr teatru. 

„CHAT >;. - Z~ WSIĄ „. 
Ni:elada za.interesowanre wśród mieszkań„) 

c6w Łodzi, pragnących w ~ świątecmy; 
po całotygod.niawej męczarni ,,. rozpa:lonydi'l 
murach miasta odetchnąć świeżem powie­
trzem, wZ!budzilo zapowiedziane przez Dy­
rekcję Teatru Popularnego yjdcnrisko na1 

w<>lnem powietrzu w podmiejskiej okolicy... l 
Będzie to bowiem dla wszystlkich niebrw* ! 
strawa duchows.i gdy:! wyst:awioru\ ZIOStanie l 
przepiękna sztuka ludows.i .znana szerokim 
sferom takte i z 008ek acenicznych .,.Chata 
za wsią". Barwn-e tło sztuki, interesująca ak­
cja znafdzie świetne pole do działania na woł 
nem powietrzu i odpowiednim do tego teze­
nie. Udział w widowisku tem weźmie olkoło 
100 osób, a to cały :respół artystyczny, chór: 
teatralny i chóry Tow. $piew. im. Moniuszki: 
oraz znacznie wzmocni.'<>na OTkiestra. Pr-zy­
gQtowania do widowiska postępują raźno na­
przód pod osobistym kienmlciem dyr. Pilar­
skiego i reżyserją M. Mieczyńskiego. Bliższg 
szczegóły podamy później. 

LETNI TEATR UT.-ART. ,,GONG„ ' 
w ogródku Cegielniana 16. 

Dziś powtórzenie dosdrona.łej rewji ip. t. 
„żona się nie dowie", która doznała entnzja­
stycznego przyjęcia. Sz.aJone wybuchy weso­
łości wywołują sketsche: „Gabinet doktora 
Tucholesa", „Przed.stawienie bez inspicjenta" 
oraz arcyzabawny sketch p. t. „Interpelacja 
sejmowa", w których od.skon.ale spisuje się 
cały zespół „Gcmgu„. świetną oprawę rewii 
dają występy znakomitych artystek pp. Dra­
czewskiej, Czlil'toryskiej i Duszyńskiej na 
czele z królem humoru Cz. Skoniecznym. Pio 
senki finałowe z werwą i temperamentem wy 
konuje Hanka Runowiecka. 

Rewja ma zapewnione długotrwałe pow°"' 
dzenie. 

Dziś dwa przedstawienia o godz. 8 i 10-ej 
wiecz. 

LETNIA REDUTA PRASY. 

A więc już w następną niedzielę odbędzie 
się w Helenowie Letnia Reduta Prasy. Pro. 
gram tęj wspaniałej zabaiwy ogrodowej usta­
lono. 

Wszystkie ko:rnisje pracują bardzo ener­
gicznie, A więc komisja dekoracyjna pod kie­
runkiem mistrza Lubelskiego przygotowała 

już bajeczne dekoracje. P. Salwa ustroi boga 
to kwieciem gondole, które przy świetle ogni 
l:engalskich pruć będą toń stawu Helenowskie 
g-0. Samochód-rakieta gotowy jt:ż jest do od­
JJycia fenomenalne~o raidu. 



Wielka upadłość 
Zbankrutowała wiei ka firma drzewna 

Je dawno mówiono o trudnościacli płat­
aic:zycll, a nawet niewypłacalności wielkiej 
firmy drzewnej Gerszona Wintera w Gorzko-
wicach pod Piotr'kawe:m.. _ _ 

Onegdaj w sa:li sądu piotdiowskiego zebra 
6 się wierzyciele W':aotera i po .skonstatowaniu 
~ pasyiwa firmy wynoszą 1 miljoo zł. postano 
wiooo ogłosić mu upadłość. . 

Głównie narażone zostały na straty różne 
1~ i wielu dyskonterów w Piotrkowre, 
1.odzi i Radomdaa, którzy posiadają weksle 
~ 

o•wlettenie kraiiców 
miasta 

Na czw&rdrowem posiedzemu Magistratu, 
wb~ pod pr21e'W~ p. wiceprezy­
'denta RapaWdego, trohwa!liono m. in. wniosek 
iW-ydziału Przedsiębiorstw Miejskicli, dioty­
C7.ąC'Y o6metileni:a l:ampamj, gau>wemi nastę-

1pu.jących ufic: Podm:iiejskiej, Kijowskiej, Lu­
belskiej, Siedlecltiej, Kaliskie.j, N oworadwań­
sk:ile;. Aleksandrowskiej, Borysza, Hi!potecz­
nej. (;r()S&lla08, Alei AID.stad.ta i Bel"ka Jose­
łewi.cza. 

'J ednocześni:e, Magistrat postanOWtl z dn. 
1141 lipca b. ·Il". zmienić god.riny zapalania i ga­
sz.eniia lamp ulicznych, dostosowując te go. 
'dziny do czasu wschodu i zach()du słońca. 
Szczegółowe tablice zapalania i gaszenia 
lamp ulicznych na każdy dzień roku opracu­
je Wydział Przedsiębiorstw Miejskich. 

Uchwała Magistratu motywowana test 
względami na bezpieczeństwo publiczne, 
szczególnie wobec prowadzenia przez miasto 
robót kanalizacyjnych. Ogólne powiększe­

nie czasu palenia się lamp ulicznych wynie­
sie dkoło 10 proc. 

Wysokość opłat 
pobieranych przez Kom. Rozbudowy 

· Miasta 
Magistrat zatwierdził taryfę opłat za 

swiadczenia Komi.i-etu Ro~budowy Miasta, 
przyjętą już przez Komitet na jednem z o­
statnich posi.edzeń. Taryfa ta przewiduje na­
stępujące opłaty: 

1) za wzniesienie podania o poży~zkę, 
bez w~ględu na rezultat podania zł. 10.-

2) za wydanie zaświadczenia, niewyma­
·gająceg<> wizji lokalnej Komitetu zł. 10.-

3) za wydanie zaświadczenia, wymagają­
cego wyjazdu komisji Komitetu zł. 15.-

4) za wydanie zaświadczenia, związanego 
z konwersją pożyczki - od sumy konwerto­
wanej 1% 

5) od sumy postawionego przez Komitet 
wniosku do B. G. Kr. o przyznanie pożycz­
ki 1%. 

r 
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OGŁOSZENIA 
do wszystkich pism w Polsce i zagranicą 

przyjmuje I załatwia na najkorzystniejszych 
warunkach 

PDlska Atencia Te1e2raflcna 
Łódi, Zielona 8a. Tel. 111 i 15-24 

Wydział Ogłoszeń 

Polskiej J\gencji Telegraficzne 
przyjmuje na miejscu w Lodzi obowittzkowe 
ogłoszenia dla „Monitora Polskiego•, ,Dzien 
nlka Urzędowego Mln. Skarbu" i wszystkich 
nnyc:h wyda-.nictw. 

Drobne ogłoszenia 
o zagubionych dokumentach, mające się uka­
za~ ,.,, „Dzienniku Urz~dowym Wojewódz­
twa Łódzkiego" lub w Monitorze Polskim" 
przyjmowane są tylko „ -.ydziale ogłoszeń 

Polskiej flgencji ' Telegraficznej w Łodzi . 

... „ ... „ ... „„„„„„„„„„ ..... 
Ruch towarzystw 

'STOWARZYSZENIE śPIEWACZE „LIRA" 
W ŁODZI. 

W niedzielę dnia 8 lipca r. b. wymienione 
:Towarzystwo urządza w Julianowie wielką 
zabawę ogrodową, połączoną z fantową loter-

. ją. Cenne fanty jako to: prosie, kury, kaczki, 
króliki i wiele innych oraz wielce urozmaico­
ny pragram, pozwalają przypuszczać, iż ca­
łość zabawy wyipadnie pod każdym względem 
dodatnio. 

Szcze.f!óły w programach. 

..Hasło ł..ódzkie" z dnia 7 lipca 1928 roiiu.. 

HASŁO SPORTOWE 
SENSACJE SPORTOWE ŁODZI 

Turyści-W arszawianka,Ł.K.S.-Wisła 
Kalendarzyk sportowy na dziś i jutro 

Kalendarzyk sportowy na dziś i jutro oży­
wił się cieco. Największą sensacją będzie 
mecz Warszawia.m z Turystami na boisku 
D. O. K. IV w niedzielę o godz. 5.30 p. p. 

L. K. S. wyjeżdża do Krakowa na mecz z 
Wisłą. Skład Czerwonych jest następujący: 
Jakubiec, Jerzowski, Gałecki, Gosławski, Ku 
bia:k Jasiński, Stollenwerk, Moskal, CylL Fe­
ja, śledź. 

W Łodzi i na prowincji grają: 

Dzi'Ś: o godz. 18, na hoisku przy Wodnej. 
G. M. S. - Hakoah, sędzia p. Bira. 

na boisku w Kaliszu, godz. 17, Jutrzenka 
-Prosna, sędzia p. Fritsche. 

Jutro: na boi~tt LKS, godz. 15, Rapid -
Samson, sędzia Lange, 

boisko ŁKS, godz. 17, Orkan - P. T. C., 
sędzia Kowalski, 

boisko Sokoła w Pabjanicach, godz. 11, 
Sokół (Pabj.) - Sokół (Zd. Wóla), sędzia 
Pietsch, 

boisko Burzy, godz. 17, Burza - Tur (Zd. 
Wola), sę.dzia Busiaki-ewicz, 

boisko w Zgierzu, godz. 11, Sokół II -

boisko przy Wodnej, god. 11, Szturm -
Oratorjum, sędzia Cwilich. 

hoi'Sko Ł. K. S., godz. 11, Strzelecki K. S. 
-Kraf.t, sędzia Jastrzębski, 

bois'ko W. K. S. godz. 11, Pogoń - Bieg, 
sędzia Szczygielski, 

boisko W. K. S., godz. 17, Tur - Siła, sę­
dzia Dowbór, 

boisko S. S. K. M. {Choiny), godz. 17, S. S. 
K. M. -- L. K. S. B. W ., sędzia Szor, 

boisko przy Wodnej, godz. 17, Sztern .:__ 
Słmvackiego, sędzia Przybylski , 

boisko w Kal'szu, godz. 17, K. K. S. - Ł. 
K. G. S. , sędzia Rakov/ski. 

* 
Jutro na szosie Krzywie-Stryków TUR 

organizuje wyścigj kolarskie międzyklubowe. 
W programie bieg międzyklubowy na 25 klm. 
bieg główny na 30 kim. bieg turystyczny na 15 
kJm., bleg dla pań na 6 klm. Początek o godz. 
9 rano. 

Tur, sędzia Mar-0wita, 
boisko w Zgierzu, godz. 17, K. K. 

Gwiazda, sędzia Sobociński, 

,,,Makkabi" organizuje wycieczikę kolarską 
do Łasku na 80 kim. Wyjazd z lokalu klubo­
wego o godz. 6.30 rano ·"" niedzielę. 

Ł. K. S. organizuje wycieczkę kolarską do 
S. - Dłutowa via Pabjanice na 60 klm. Wyjazd o 

I godz 7 rano w niedzielę. 

Odroczenie mechanizacji . piekarń 
Centralne Zrzeszenie Piekarstwa Polskie 

go przeprowadzało w ostatnich czasach wal­
kę o zniesienie lub przynajmniej dłuższe od­
roczenie ustawy o mechanizacji piekarń. 

Zabi·egi i rzecz.owe ujęcie sprawy odnio­
sło ten skutek, iż mechanizacja została na­
razie na 18 miesięcy odroczona. Urz.ędowe 
ogłoszenie odroczenia mechanizatji znajduje 
się w nr. 127 „Monitora ·Polskiego" z dnia 4 
czerwca r. b., gdzie pp. Mirus.f.rowie Spraw 
Wewnętrznych, Pracy i Opieki Społecznej, 
Pr2'emysłu i Handlu ocaz SprawiedHwości, o­
głaszają pod datą dnia 18 maja rozpcxrząd:ze­
nie, mocą którego zmi·enia się ustawę z dnia 
31 października 1927 roku o stosowaniu me­
chanicznych urządzeń w . piekarniach w ten 
sposób, iż zdanie pierwsze § 2 tego rozporzą 
dzenia otrzymuje brzmienie następujące: 

„Wymienione w § 1 zakła:dy istniejące 
w chwili wejścia w życie niniejszego roz­
porządzenia, p<>winny być za.opatrzqµe 
w mechaniczne urządzenia do przesiewa­
nia mąki oraz do mieszania i zagniata­
nia ciasfa nie później, niż w 18 miesięcy 
od dnia wejścia w życie niniejszego roz­
porządzeriJa". 

Dalecy jesteśmy od tego, by rozporządze 
nie powyższe uważać jako do.skonałość osta­
teczną. Znamy przysfowi·e „co si•ę odwlecze, 
to n1e uciecze", a termin 18 miesięcy ball"dzą 
pręd!ko minie. 

Również nie jesteśmy znów tak lekko­
myślni, by ni~ doceniać należycie żywotne­
go znaczenia dla piekarstwa rozporządzenia. 
o odroczeniu. mechani:zacjl. 

Dla piekarstwa polskieg<> w jego ciężkiej 
sytuacji obecnej jest każdy dzień ulgi lub od. 
roczenie wprOS>t błogosfawieństwem. 

Przypa.trzmy się w dalszym ciągu drugiej 
największej bolączce piekarskiej, t. j. spra­
wie podatku obrotowego.. Mało tuta4 zrobio­
no, a wiele jeszcze zrobić nam wypada. Nie-

możliwem jest, by czynniki miarodajne mó­
wiły o chlebie tanim, a równocześnie co dzire 
siąty kęs chleba wydzierały najbiedniejszym 
masom konsumentów w formie podatku o­
brotowego. Ja:knajenergiczniej protestujemy 
przeciwko takiemu stanowi rzeczy i nie spo­
czniemy prędzej, aż osiągniemy zrozumienie 
i sprawLedlirwość. 

Podatek obrotowy od chleba upaść powi­
nien całkowicie! 

Sukcesy, któreśmy osiągnęli, lub które 
osiągnąć musimy, są jedynie możliwe, jeżeli 
piekarstwo polskie stanie na wysokości swe­
go zdania. Jeżeli w sprawach mechanizacji, 
podatku obrotowego, oraz komisyj cenniko­
wych mamy przeprowadzić walkę zwycięską 
to cały front pieka.rstwa powinien być soli· 
darny i zwarty. 

* * * 
Jak dowiadujemy się, wicedyrektor Służ­

by Zdxowia Min. Spraw Wewnętrznych, dr. 
Adamski, przyjął delegację Centralnego Zrze 
szenia Pi.ekairstwa Polskiego w osobach wi­
ceprezesa Zarządu p. Karola W endta i sekre 
tarza p. J. Wróblewskieg<>. 

Delegacja przedstawiła p. dyrektorowi 
postulaty 4-go ogólno-polskieg-0 zjazdu, w 
sprawi.e ewentualnego zamykania piekarń, 
mieszczących się w zagłębieniach, poniżej 
norm dkreśl-0nych przepisami, wyda:nemi 
przez Min. Zdrowia Publicznego z dnia 26 
lute~o 1921 r. 

P. wic.edyrektor oświadczył delegacji, że 
istniejącym już takim piekarniom nie grozi 
.za.mkni·ęcie, o ile odpowiada.ją one innym wa 
nmkom przepiS<>wym, do czasu wydania no­
wego rozporządzenia, które będzie aktualne 
dopiero wtedy, kiedy warunki lokafowe w 
Polsce ulegną zmianie na lepsze. 

Delegac;a została upoważniooa do zako­
munilkowania oświadczenia powyższego ogó­
ł'O'Wi właścicieli piekarń. 

Elektryfikacja kolei europejskich 
Zakłady Siemens-Scltuckert w Berlinie .ze­

stawiły interesującą statystykę elektryfikacji 
kolei europejskich. Okazuje się więc, że w 
Niemczech jest w ruchu kolei z popędem 
elektrycznym 1120 kilometrów (1,9 pcoc. ca­
łej sieci kolejowej), we Francji 1550 kilome­
trów (2,9 proc.), w Szwajcarji 1540 km., we 
Włoszech 1330 m (6,5 proc.). . w Szwecji 
1150 km. (7,5 proc.), w Austrji 580 km. (8,7 
proc.), w Norwegji 205 km. (6 proc.), w Hisz­
panji 166 km. (1 .proc.), na Węgrzech 143 km. 
(1.5 proc.), w Holandii 115 km. (3,3 procent), 
w Anglji 9~ km. (0,2 proc.). W całej Europie 

jest zelekt.ryzowanycll olroło 800Q łmn. al?<> 
2,1 procent na 38.000 km. kolei. 

Elektryfikaicja jednego kilometra . Kosztuje 
w Niemczech 100-120,000 marek. jest zatem 
nader kosztowną, wobec czego musi być roz­
łożona na szereg lat. Ponadto wymienione 
koszta nie obejmują sprawienia lokomotyw 
elektrycznych, które są o wiele droższe od 
parowych. Trudne:m do . rozwiązania pozosta 
łoby również pytanie co zrobić z pozostałemi 
zbytecznemi lokomotywami parowemi. Już 
dziś jest w Niemczech ponad 30QQ nadliczbo-

1 wych lokomotyw~ 

Nr. ta 

Rezultat wyborów 
do Izby Przemysłowo-Handlowej 

w Warszawie 
Wybory w stolicy do pierwszej l'zby Prze· 

mysłowo-Handlowej na terenie b. Królestwa 
Kongresowego zostały już dokonane. 

Ustawa Pprzemysłowa (art. 4) przewidu­
jąc wysoką wartość Izby, w całym szeregu za­
gadnień, związanych z przemysłem i ban~ 
dle:m, ma na uwadze opinję Izby, jako głos 
doradczy Rządu, mogący zaważyć na szali 
interesów szerokich warstw przemysłowych. 

Opinja Izby Przemysłowo - Handlowej 
w takich sprawa.eh, jak: ustawodawstwo prze­
mysłowe, handlowe i górnicze, podaikowe i 
monopolowe, nowyoh dróg komunikacyjnych, 
taryf kolejowych i opłat przewozowych, szkol 
nictwa zawodowego i t. p. ceł, tranzytu, eks­
portu, będzie miała duże znaczenie i stanie 
się niewątpliwie ważkim przyczynkiem do u· 
stalenia polityki handlowej i przemysłowej 
państwa. 

Dlatego też bardzo ważną jest rzeczą, aby 
członkowie Izby byli obdarzeni zaufaniem 
ogółu sfer przemysłowych i handlowych i re­
prezentowali wszystkie ważniejsze gałęzie 
życia przemysłowego. 

Do pierwszej kategorji przemysłowej, kan 
dydaci zostali wysunięci przez wielki prze­
mysł na podstawie porozumienia wszystkich 
ważniejszych organizacyj i zostali wybrani 
niemal jednomyślnie do Izby. 

Do drugiej kategorji lista Wyborczego Ko 
mitetu Organizacyjnego Sredtniego i Drobnego 
Przemysłu, wysunięta również na podstawie 
porozumienia wszystkich wybitniejszych orga­
nizacyj średniego i drobnego priemysłu, w 
czem dużą rolę odegrała inicjatywa i starania 
Rady Zjednoczenia Stanu Średniego przeszła 
jednomyślnie. . 

Jeżeli chodzi o ogólną frekwencję procen• 
tową głosujących, w drugiej grupie, to prze­
ciętnie wyniosła ona 15 procent uprawnio­
nych do głosowania. 

W pierwszej grupie - dużego przemysłu. 
głosowało 154 osoby, czyli 57,7 procent, w 
drugiej grupie średniego i drobnego przemy­
słu głosowało 1005 osób, 14,7 procent. 

O ile w Warszawie w 11-giej grupie gł oso- 1 

wało 12 procent, to za.to na prowin<:ji frek:wen 
cja ta wzmagała się czasem do 30 procent i 
więcej. Jest to w dużej mierze zasługą Kół 
Z jedn. Stanu Średniego, które wedle instruk­
cyj Rady Zjednoczenia St.arui średniego w 
Warszawie wpływały na swych członków i 
sympatyków, aby jaknajwięce1 uprawnio­
nych do głosowa.Wa wzięło w n.im udział. 

Wynik wyborów do zby Warszawskiej ma 
duże znaczenie i wykazał dużą solidarnaść' 
sfer przemysłowych i handlowych. A więc: 
przedewszystkiem uzgodnienie i dojście do po 
rozumienia poszczególnych organizacyj i zwll\ 
zków przy wysuwaniu wspólnej jednej listy1 
zarówno w grupie handlowej jak i przemy.. 
słowej i jej kandydatów wróży tej Izbie owo­
cną działalność. W ten sposób członkowie 
Izby będą mogli występować skutecznie i sil­
nie i w obronie interesów warstw przez siebie 
reprezentowanych, albowiem stoi za nimi so­
lidarna opinja wszystkich wyborców, zrze­
szeń i· organizacyj, słowem całego świata· 
przem)'ISł-owego i handlowego. 

Nie ulega wątpliwości. że stanowisko za. 
jęte przez przemy$ł i handel stołeczny będzie 
wskazaniem i dla Izb Prowincjooalnych. 

Rejestracja zapasów zboża 
i mąki 

Władze administracyjne w n.ajbti:f.szycll 
dniach pr.zeprowadzll rejestratję zapa.sóW; 
zboża i mąki w młynach oraz wialt:ra.kacli W' 
worewództwie łódiki-em. 

Zgłoszeniu podlegają .zapasy z.bom ~ 
ki.cli gaittmk6w począwszy odi 50 kw.inta.li, nut' 
ki od 25 kwinta&.. .: 

Po przeprowadzeniu refestraoji odnoś~ 
dane przeikaza:ne będą Głwnemu Urzędowi 
s~ 

GIEŁDY 
OPlCJAIJlA GJEU>A WARSZ.AWSD. 

Warszawa. dała 6 lipca 1928 r. 

uc.m. 
Dolarówka - 85,50 
Bank Polski - 180 
Bank Handlowy - 117 
Bank Dyskontowy - 135 
Bank Z•. Sp. Zarob. - 82 
Cukier - 65,50 
Flrlef - fil 
Węgiel - 105 
Lilpop - 37,50 
Modrzejów - 45 
Starachowice - 57 
Borkowski - 16 
Spirytus - 38 

Tendencja przeważnie słabsza. 
Kurs urzędowy 1 grama ciysłe§o iłata równa 

się 59244. Kurs obliczeniowy 100. w złocie równa 
się 172. Dolar w obrotach prywatnych 8,88łll 
Rubel iloty 4,66. R"bel srebrny 295. Rubl• 
w bilonie ros. 1 3.i. 

I 
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indenburg ~~st~ł _ge~eralissimusem .J,/umor 
Wspomnienia z wielkie/ wo1ny -' l · 

żołnierze będą dumni, że mogą walczyć pod 
dowództwem takiego wybitnego generalissi· 
musa". 

Z tem zapewnieniem powrócił Erzberger 
ieszczc w tym dniu do Berlina, gdzie złożył 
niezwłocznie raport o tern kanclerzowi'Reichs 
tagu Beihmatm·Hollwegowi. Na skutek tego 
cesarz niemiecki nominował Hindenburga na­
czelnym wodzem wschodniego frontu, z wy­
jątkiem południowego prawego skrzydła, któ-

re składało się wyłącznie z woisk austrjacio­
węgierskich i dlatego też pozostało pod ko­
mendą austrj aka. 

Również Erzberger przeprowadził, W'krót· 
c.e potem, nominaci ę Hindenburga na gene­
ralissimusa wszystkich wojsk niemieckich. 

Szczegół to nowy, dowodzi bowiem, że 
karjerę swoją w dużej mierze zawdzięcza Hin 
denburg centrowemu przywódcy, Erzherge­
rowi. 

UArd#łł - -

Sytuacja lla wscliodnim froncie pogorszy· 
fa się dla wojsk niemieckich i austrjackich 
pod koniec 1916 roku do tego stopnia, że na­
czelne dowództwo postanowiło oddać z po­
wrotem główną komendę nad tym odcinkiem 
marszałkowi polnemu generałowi Hindenbur­
gowi. Szef sztabu, generał von Falkenhayn 
atoli oświadczył, że austrjackie wojskia. nie ze 
chcą podporządkować się dowództwu niemie­
ckiego generała. Z pomocą w tern kłopotli· 
wem położeniu pospieszył poseł Reichstagu 
Erzberger, który doradził, że należy skłonić 
cesarza Franciszka Józefa, aby on wydał od­
nośne zarządzenie. 

Erzberger posiadał zaufanie arcyksiężnej 
Zyty, maiżonki arcyksięcia - następcy tronu 
Karola. Udał się przeto do Wiednia, przed· 
stawił arckyśiężnej groźne położenie na fron­
cie wschodnim i dodał, że tylko osoba Hin­
denbur11a może przynieść ra\unek. Arcyksię­
żna Zyta oświadczyła natychmiast gotowość 
podjęcia odpmviedniej akcji w tym kierunku 
u cesarza, oraz zaznaczyła, że wyjedna Erz­
ber.{!owi posłuchanie u niego. 

Najaktualniejszy temat · świata 
„ Tragedja „ !taiji" ~ 

Dokładny opis rozmowy z cesarzem znaj· 
dujemy. w archiwach Arnolda Rechberga. 
Opis ten skreślony natychmiast na powrocie 
Erzbergera do Berlina podaje następujące 
szczegóły: 

„Cesarz rozpoczął ogólnikową rozmowę o 
wojennej sytuacji. z której był niezado· 
wolony. Przy końcu atoli wtrącił zdanie -
Niestety, nie mamy żadnego Radeckiego. -
Erzberger podchwycił natychmiast to oświad· 
czenie - „jeśli nie mamy Radeckiego, to po­
siadamy jednak Hindenburga". Cesarz spoj­
rzał z namytiłem w dal, a tymczasem arcy­
księżna Zyta żywo zagadnęła: „rzeczywiście, 
przecież posiadamy polnego marszałka Hin­
denburga". - Korzystając z poparcia, Erzber I 
ger dodał: „A więc trzebaby jemu poruczyć 

1 
naczelne dowództwo". Cesarz przytaknął: j 
„Zupełnie słusznie, to należy uczynić i moi .. , 

yja lel ro 

Obok fomat6w kanikularnych posiada 
obecPJ.e prasa całego .świata jeden temat, z 
dnia na dzie11 bardziei aktu.aby i hardziej tra 
gkzny. Cztelnicy nasi zn-".ią dobrze przebieg 
vrłoskiej wyprawy podbiegunowej, która za­
częła się triumfalnym lotem „Halji" z Medio­
lanu do Zatoki KrólewskiE'j (Kingsbay} w ar­
chlpelagu wysp norweskich Szpicbergen i 
która ob~cnie przybiera rozmia.,-y wielkiej 
kata.strofy. Zdaje się prawie raż nie ulegac 
wątpliwości, że w pcszukiwani:u za tą grupą 
rozbitków „Italji", która została wraz z po­
włoką balonu o.drzu.cona na wschód od gru­
py Nobilego, zginęli: największy współczes­
ny podróżnik podbiegunowy, odkrywca bie­
guna południowe10 Roald Amundsen oraz je 
den z najdzielniejszych lotników marynarki 
francuskiej Guilbaud. Obaj ud.aili się na naj­
silniejszym hydroplanie typu La~ham, jaki po 
siada1a marynarka francuska, nad wschod­
nie brzegi Szpi-cbe1·gu celem odnalezienia 
V!szhsdniej grupy ,,Ii:.aJji", o któr-ej niezupeł­
n:e ścisłe wiadomości wysłał Nobile drogą 
radjową. Dopiero przed trzema dniami dowie 
dziano się z jego ust, ż.e na balonie miał miej­
sce wybuch benzyny, z powodu którego owa 

a CTF' 

Amerykańska krucjata przeciw kobietom 
Cłloć w Ameryce, jak wiadomo, kobiety 

usilnie dążą do równouprawnienia z brzydką 
połową rodu ludzkiego pod ka;ljdym wzglę­
dem, to jednak nie przestają domagać się 
specjalnych dla siebie względów, wyzyskując 
je często w sposób, nie licujący z europejskie 
mi pojęciami o czci niewieściej. 

Nie dziw zatem, ie znalazł się w końcu 
jegomość „śmielszej natury", który zdecydo­
wał się na prawdziwą krucjatę pr.zedwko 

nego, bądź też moralnego upadku mężczy. 
zny. 

W zakończeniu tej oxygnalnej ksiąZki 
mr. See oświadcza, że mocno jest przeświad· 
czony, ,.iż kobiety są żywiołem niszczącym 
ludzkość" i wyraża nadzieję, że jego książka 
przyczyni się do uwolnienili' Ąmery!d od nie­
bezpieczeństw, zagrażających jej wskutek 
przemożnego wpływu kobiet w tym kraju, 

amerykańskim przedstawidelkom płci pię- Zacięty wróg rodu niewieściego żąda nie-
knej. tylko odebrania kobietom prawa wyborczego, 

Wrogiem tym kobiet jest bardzo bogaty ale nawet postawienia ich pod kuratelę męż­
przedsiębiorca, Allan See, nie szczędzący pie- czyzn, jako „mędrszych i sprawiedliwszych, 
11iędzy na swą propagandę. Między in, np. 1 jak również usunięcia ze szkół wszelkich nau· 1 

wydał książfrę, zawierającą wszystkie fakty I czycielek i wychowawczyń.", „Dzieci - wo­
historyczne i z kronik sądowych, w których ła - muszą być uratowane od kobiet, a kobie 
kobieta stała się przyczyną bądź to materjal- ty od siebie samych". 

wschodnia grupa zapewnie zginęła. Zgon 
Amundsena, który już przed 25-du laty zdo­
był sławę wielkiego podróżni.ka, gdy pierw­
szy przepłynął wzdłuż północnych brzegów 
Arne.ryki z Atlantyku do Oceanu Spokojne­
go, byłby najsmutniejszym z fatalnych wyni­
ków ·wyprawy Nobilego. Od miesi<l!ca nie sły 
chać nadto nic o grupie trzech uczesitników 
wyprawy, którzy odłączyli się od Nobilego, 
by pieszo dotrzeć do Zatoki Królewski-ej. 
Wreszcie i z samej grupy Nobilego udało się 
uratować tylko samego generała, a sześciu 
rozbitków na ruchomej krze lodowej czeka 
dalej na ratunek„„ Coraz powszechniej­
szym jest gł·os, że wyprawa była źle przepro 
wadzona, bez udziału znawców at1ktydy, ja­
kimi są tylko Skandynawowie i na zbyt ma­
łym balonie. Jedna straszna budzi się wątpli 
wość: „HaJ.ja" nie przedsięwzięła choćby 
czterech lub pięcru dłuższych lotów, zanim 
ruszyła ku biegunowi. Po jednym tylko dłuż­
szym focie na wschód, ponad Ziemią Fran­
ciszka Józ-efa i· po jednym krótkim, nieuda­
nym locie na północ (po 8 g·odzinach mu.sia­
ła bowiem powrócić do bazy) ruszyła „ltalja" 
bez należytego doświadczooia do bieguna. 
Ruszyła. niiemal zaraz po powrocie z 8-godzin 
nego lotu. Dla-czego tak szybko? Czy me 
dlatego, by na narodowe święto Italji, na ro. 
czrucę wypowiedz.enia wojny Austro-Wę­
w-0m, dać swej ojczyźnie w podarunku „z.do. 
bycie biieguna."7 .••. Radjotelegramy pism wło 
skich ozna1mfały, że w K.in.gsbay na ten dzień 
zatknięto 'flagi dla uczczenia podwójne-go 
święta: rocznicy wojny. i powrotu ,,ltałji" :;r; 
pod biieguna północnego„. „Italta „ jednak nie 
powróciła. Czy przypadkiiem jej podróży me 
przyspieszono w tym celu, by uczcić odkry­
ciem. bieguna święto narodowe? Wątpliwość 
ta obudziła się u wielu obserwatorów lotu 
„Italji" i ohserwatorów tego szału dumy na,. 
rodowej, który owładnął Wł.ochów, gdy „Ita. 
lja" opuściła Medjolan. Od „Italii" żądano 
cudów, codz.!ennie cudów. Miała ona zadzi­
wiać świat. Czy ten stan chorobliwy nie o­
garnął tci.kże kierownictwa „Italji" i nie 
wpłynął fatalnie ną. }ego decyzje? Przyjdzie 
później czas na zbadanie tej sprawy. Dzisiaj 
niech tragedia budzi tyl'ko podziw dla boha· 
terstwa j.ej uczestników, współczucie dla ich 
losu i życzenie, by ich uratowano. 

--llll!lllllllillfHBllll!lm11181111W• ~ 
ŻYCZLIWY. 

- Opowiem ci teraz anegdotfię, te Zlt:JŚrrdt!: 
jesz siq na śmierć. 

- Chwileczkę w takim razie zaczekaj, w' 
chcę poprosić teściową, by też posłucha/a.„ 

,WYTWMACzyŁ. 

- Czy przypuszczasz, że kapitan ożeni ; 
się z naszą przyjaciółką, Zuzq? 

- Nie dziwiłbym się wcale. Człowiek ten 
1 

podcżas wojny zlożyl wiele dowodów niezwy­
klej odwagi. 

DOBRY BUDZIK. 
- Dziś po raz pierwszy nasz 6tia~'1l z6u.­

dzil mnie na czas. 
- A to w jaki sposób? 
- Stara dala mi nim dobrze po 'g/owie-

RADA. 
- T afusitt, na suficie chOdzi pa/qk. 
- To go zadepnij i daj mi pokój - Q'd.oo-1 

wiada zap·racowany ojciec. 

ROZTARGNIENIE. 

Mloda amerykanka, byla studentka an~ 
wersytetu, spotyka swego dawnego profesora, 
którego roztargnienie stało się przyslowio­
wem. 

- Czy nie przypomimz pan mnie sobią 
profesorze? - rzecze do zadumanego lilozo­
la. - Prosił mnie pan kiedyś, abym została 
jego żoną. 

- Oh, tak! - otJ.powi.cida profesor, ba· 
dzqc się z z~myślenia. - L. i czy zost.~ nią 
pani?. · 

Kino Dom Ludowy 
PRZEJfłZD 34 634 

Dzfś Dziś 
l\RCYRLM p. t. 

Dziewczęta pod konttołq 
~ww ee MIFBM!lf 

Pot~ŻllJ dramat obyczajowy. 
W roll nleszc:z~śllwego dzlewcz~11 słynna 

artystka 

VIRGINII\ LEE CORDIN. 
Ceny miejsc; W :!ni p ws ~dnie na wszystkie 
seanse, zaś w soboti:. niedziel~ i świ~ta od 
godz. 1-3 pp. I m. 75 gr„ li. 40 gr. llL 30 gr. 

W sobotę. nłedzleh; I śwlt:ta od godz. 3 pp-
1 miejsce 9C gr„ 11 . m. 50 gr., III. m. 40 gr. 

*PMI" 5MA &+w MIWMWM? 

Jerzy Nalęcz 

PIERŚCIEŃ ŚMIERCI 
4) 

Z cyklu „Opowieści dziwne'' 
Odpowiedzi nie było. 
Zaniepokojony Krzycki podszedł do Dębi­

cza i ujął go za ramię. Wstrząsnął nim nagły 
dresz~z. 

- Rzeczywiście, dziwny zbieg okoliczno­
ki, może te notatki ro.zwiąią zagadkę. 

Nachylił się nad przyjacielem. 
- Nie żyje! - powiedział. 

Wyszedł do sąsiedniego saloniku, usiadł 
na kozetce i począł czytać: 

17-go lipca 1927 roku. 

Wyprostował się. „Kupił~ pierśdonek z opailem. Szelma 
- Trzeba zawiadomić rodzinę zmarłego jubiler widocznie przeczuł, że zależy mi bar-

- mówił, zwracając się do Antoniego. dzo na tym klejnocie, gdyż zdarł ze mnie aż 
- Dobrze - odrzekł Antoni który stał 600 złotych. 

przy drzwiach, prowadzących do gabinetu, Zapłaciłem, chociaż dalibóg, pierścionek 
bojąc się podejść do nieboszczyka. nie jest więcej wart, niż dwieście złotych. 

Po odejściu Antoniego, Krzycki począł się Poszedłem do domu i obejrzałem go do-
przygląd:ić bacznie zmarłemu. kładnie. Niewielki, zapewno damski i jestem 

- Coś pisał - pomyślał, widząc, że nie- przekonany, że jut to ten sam pierścionek, 
boszczyk trzyma w sztywnych palcach ołó- który posiadał kiedyś przyjaciel Krzyckiego. 
we! . Pi-erścionek bardzo mi się podobał, chociaż 

Podszedł do biurka i zauważył arkusz pa- jest taki oryginalny i wywiera jakiś dz.iwny 
picru pokryty dużem, czytelnem pismem Dę· wpływ. 
bicza. Zdaje mi się, że ktoś jest stale obok mnie, 

„Kupiłem pierścionek z opalem" - prze· ktoś, kito kontroluje moje mchy, podsuwa mi 
czylał Krzycki. myśli. . 

- Znowu ów fatalny pierścień - przem- Zapewn.o kobieta, bo czuję zapach fioł-
knęło mu przez myśl. ków. Czyżby to była pierwsza właścicielka 

Schwycił leżący na biurku arkusz papieru.. pierścionka.? 
Nachylając się nad zmarłym, spostrzegł na Możliwie. 
mal yin palcu lewej ręki pii=~rścioaek z opalem. Przeczytałem coś dziesięc razy ostatnie 

Długo nie mógł oderwać oczu od tego klej trzy zdania, które przed chwilą napisałem i 
l"J.utu. przysze:lłem do przekonania, że moje władze 

- To jest ten sam pierścionek, który wi-1 umysłowe nie zwpełnie prawidłowo funkcjo-
d-:z.ialem u Nakaszidze.Q.o - wyszepta.Ł nit.La. 

Ah! ten Krzydd, pocót opowiadał mi o 
tym pierścionku. 

18-go lipca 1927 roku, 

Całą noc n.ie mogłem zmrużyć aka. Ktoś 
stał w kącie pokoju i patrzał na mnie czarne­
mi oczyma. 

Nie widziałem żadnych kształtów, tylko te 
oczy. Przypuszczam jednak, że to była ko­
bieta, bo w całej sypialni unosiła się delikatna 
woń permm. 

Jest to na.pewno ~sza właściciełka 
pierścionka. 

Rano wyjąłem. z szuflad.ki bittr'ka pierścio-­
nek i przycisnąłem go do ust. Zamiast dot­
knięcia chłodnego kamienia uczułem na 
swych ustach depłe, pulsujące krwią atłaso­
we wargi. 

Ten dziwny pocałunek odurzył mnie na 
kilka godzin. Siedziałem w fotelu napół om­
dlały. 

19-go lipca. 

Pierścionek pr.zymes1e mi *omne szczę. 
ście. Dała mi to do zrozumienia „ona". Na· 
zwałem ją Erlą. Uśmiechnęła się, gdym po­
wiedział jej o swej miłości, bo naprawdę po­
kochałem ją gorąco. 

20-go lipca. 

Siedzi przy mnie, gdy ja piszę. Wiem, że 
coś chce odemnie, tylko nic a nic jej nie rozu· 
miem, a tak pragnę spełnić każde jej życze­
nie. 

Oddałbym bez zastanowienia życie dla 
niej, gdyby tego zażądała. 

Smutno mi więc niewyll'.lownie, że jej nie 
mogę zrozumieć. 

Ona odchodził.!. 

~-go lipca. 

Niema jej. Napróżno czcltałem cały dzieli. 
Nie przyszła. Czuję że oszaleję ... 

Przyszła I U 
Siedzi naprzeciwiio mnie. 
Zrozumiałem! 
Mam włożyć pierścionek na palec, wów­

czas Erla nazaw5ze będzie d-0 mnie należała 
i żdna siła nas n.ie rozłączy ... 

Spełniłem jej życzenie. 
Ogar.nął nmie dziwny lęk. Chciałem za­

dzwonić na Antoniego - nie pozwoliła mi. 
Boję się!... 
żeby Antoni wiszedł w tej chwili do po­

koju„. 
Cuje w głowie szum ogromny.„ nogi mam 

zupełnie sztywne.„ 
Słyszę dzwonek„. głos Krzyckiego.„ Prę-

dzej ... 
Fiołki, fi.ołlki dookoła.„ 
Tak groźnie na mnie patrzy.„ Ratunku! 
Ona jest ... 
Na tem kończyły się notatki pozostawione 

przez Dębicza. Krzycki złożył arkusz papie­
ru i schował go do kieszeni. 

- Dziwne, bardzo dziwne - powtarzał. 
- Gdybym był przyszedł pięć minut wcześ· 
niej.„ 

Podniósł się z kozetki i przeszedł do gabi­
netu i spojrzał na nieboszczyka. 

W pewnej chwili pobladł i począł trzyć 
oczy. 

Pierścionek, który przed chwilą widział na· 
palcu u zmarłego - zniknął. 

~ pokoi.u µnosił się silny zapach fiolkó~ 
KONIEC, 
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I Rrtvstvcznn PmcolłDit Portretów 
..Kotegjum PracownlK6w Fotograficznych• 

Ł6dt, Piotrkowska 42, lewa oficyna. Ili. wejłde, IL p. 
WYKOftWE z kaidej fotografji (choćby najmamiejszeł) 
POWIĘKSZEl"lłl\ we wszełkidi rozmietacb. 

Celem zapomanła Sz. PubL z artystyanem wykoneniem 
naszej pracy. wykonuje ~ 

PORTRET ORYGINALNY 
podwójnie retu.szowmy ro~~ tylko 8 zł 
30X40 c:m po cenie koakurenqJDeJ • 

l\by przekonać Sz. Publ. o solida.em wykonaniu naszej 
pracy wykonuje się portret próbny tej samej wiełk. za 3 zł. 

Na zamówienie wykonuje się zdjęcia w prywatnym 
mieszkaniu lub lokalu oraz zdjęcia i powit;kszenia dła 
celów architektury. 

llOIOSCJ Lusterko kieszonkowe a~~::::'!:io na emalji. 
P. S. Od P. P. ł\matorów pn:yjmuje s~ klłsze do w1woływanła 

i kopjow•nla odbitek. -
Zawiadomienie. 

W niedzielą, dnia 8-go lipca r. b. o godz. 10-12 rano 
odbędzie się w Rzgowie, w miejscowym kościele parafjatnym 
uroczyste poświęcenie instrumentów muzycznych. 

Naste;pnie w parku straży ogniowej odbędzie się za­
bawa taneczna. 

Do tańca przygrywać będzie orkiestra 28 p. Strz. Kan. 
Na poświęcenie i zabawą uprzejmie prosi. 

ZARZĄD 

Związku Strzeleckiego 
w Rzgowie. 

-. Kino RESURSA L.:_ Kilb\slriego Nr. 1113. I 
Od wtorku, dnia 3-go do poniedziałku dnia 

9-go lipca 1928 r. włącznie 
Wzruszający dramat ilustrujący życie 

dzisiejszej Rosji 

„Wykolejeni" 
(Miłośt nad brzegiem Newy) 

Obraz godny widzenia, film pełen emocji. 

W ROU\CH GŁOWNYCH: 

W. Buszkinskaja 
Bela Czernowa 

Teodor Nikitin 
Walery Sokołow~ 

-----------·····-··--·-··-··-·······-·----
~~5~~~~ Mocarz świata 

Poc:zlltek seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7.15 I 9; 
203 w dni świąteczne o godL 3, 5, 7 I 9. 

nowooTWORZOłft' ZłUQAO OALWNUZlłCY JłłY 

nG ALWA•IKEL'~ 
PUSTA 1 

przyjrmtje wszelkie roboty, jako to: 

Niklowanie, srebrzenie i złocenie 
DP-ykowanie wszelkich meta& 

Wykonrwanie ramek do LUSTER I TAC. 
Ca>J umiarkowane. Wykonanie solidne i punktuelne. 

Nlklowanle rur wielkości do 4 metr6w. 

r • 

Dzlf I dni 
nasteonvch 

Dzlf I dni 
nasternvch 

CzwartJ wielki podw6jar programl 
2 obrazy, 22 akty w jednym programie! 

I obraz: Dla jednej kobiety 
Wielki dramat ż1<:1ow1 w 12 aktach. 

:łó~~;: Alice Joyce i Adolphe Menjou 
K "I • F • '' ff. obraz: ' ' ro ew1cz rajer 

Najwlc;ksza arcyk:omcdja doby obecnej w 10-ciu aldach w roll głównej 
niezrównany k•mik RAYMORD GRIFFITH i MARY BRIA•· 

Sala mech. wentyl. I chłodz. Orkiestra symfon. pod bat. p. Pt. Fajnera. 
Począt. seaos. w dni powsz. o godz. 5-ej pp., w soboty i święta o godz: 
1-ej pp„ w sobotę i święta od godz. 1-1.30 pp., oraz w poniedliałkl 

. przez cały wieczór dla dorosłych 60 gr„ dla dzieci 30 gr. 

UWł\Ci/\I Nareszcie w następnym programie 
„llajsprytnłełszr złodziej łwlata" „ roll glówn. LUCJftNO RLBERTINJ 

Din każdego coś madreuo i pichnego I 
Zawiera jedyny najnowszy zbiorowy katalog 

książek (dobrze opracowany, obszerny, 132 stron 
dwuszpaltowych, format 17X24) jakiego brak 
odczuwał dotychczas każdy czytelnik. 

Powyższy katalog wydała 

Księgarnia Al. LACHA w Zgierz.u 
i po otrzymaniu zł. t.50 znaczkami poc:ztowemi 
lub przez P. K. O. 65,136 (wartość katalogu 
zł. 5) wysyła takowy wraz z warunkami naby­
wania książek na spłaty. 

Nie zwlekając, zamawiajcie, gdyż do 
soli i chleba książki potrzeba. 

Dokt6r 

Klinger 
Choroby wenery· 
czne, sk6me I wło· 

s6w 
leczenie lampą 

kwarcow11 

Andrzeja .M 2. 
TeL 32-28. 

God1lny przyjęć: od 
130 - 2.30 dla Pań 
od 6- 8 dla pan6w, 
W niedziele I święta 
498 od 10-12. 

or. ooncHtn 
Specjallsta cbor6b ocz• I 

powr6dł do kraJ• 
pn..y}mu„ poaledrłeltl, 1Ptolti. 
kody l c:z:w•tki o4 lG-ł ł °' 

4-7 po poł. 
... Moałaszld 1 

WJ Tełefón 947. 

Dr. med. -

STUPEL 
SZkolaa 12. 

Cbor'Ol>J włos ó •• skóroe., Wener.JCZIM 
ł moaopłdowe. NMwłetlanla kłlnpą 

kwerc:owll I prom. Roentgena. 
(Ekzematy nowotwOl'J' doMiwe} 

Przyjmuje od 12-3 l od 6-9 po poL 

5 pokoi 
z kuchnilł (wszelkie wygody, ne 
parterze, światło elektrycme) * 
stąpie, Dowiedzieć się można tód?, 
ł\I. Kościuszki 11, m. 1 od 13-20. 

. . ~ ... ·: . . . '. :_.. : J . 

~ki Kinemntopraf Oś1into11 
WOD•Y RYBEK {róg Rokicińskiej) 

Dojazd tramwajami Ne 1ó I W. T et. 18-26. 
Od wtorku. do. 3-go do poniedziałk-. 

dn. 9-go lipca 1928 r. wł. 

Program Jo& 24 • 
Dla dorosłych poc:zątelc seansów o godz. 
18.45 i 2ł.4S, w soboty I w nłedzlete 

o godz. 16."5. l8A5 I 20.45 
Dramot salooo•y w 10 aktach, 

W rolach główa.ych; L. Of\QOVER. HE\RRY 
UEDTKE. Dl\RY HOLM l ERNEST 

VEREBES ,.. 
KROLEWICZ 

r 

FIOŁKOW . 
D\a młodz.\ety poa. seansk o g. 15-eł 
l 16.45, w soboty i n\eddele o 13 l 'J5..eJ 

Dnmat w 6·du aktach. 
w rołl głównej TO• MIX 

Więźniowie gór 
Hf\D PROGPl\M;??? 

Ceny miejsc dla młodr.: I-25. II-20, 111-łO gr. 
Ceny miejsc dla doresł.: 1·70, 11-60, IU-30 ar­
W poc:zekalniach klua coclz. do godz. 22 
201 audycje nidjofoniczne. -~--»Cłf!C~NMt)ICł:l(!:()lł~ D d 

-; ~ ~ r. me • Ogłoszenia drobne 
Kw1~ty s~tuczne LUBICZ I -

1 
Priybłąkal 

Szpularka 

I abazury Cegielniana 43 Kupno ł sorzedu się pies rasy ~ilczej. 
Tel. 41-32. Odebrać mozna ze 

zdolna 
potnebna do poat­
c:zoszarni, Zamenho­
fa Mt 18. &ił 

wykonuje z własnego i powierzo· 
nego materjału solidnie i bardzo 
tanio bo na c:zwartem piętrze! 

Irena Szmidt 

zwrotem koutów u 
Spec}allsta chorób Dom Leopolcta Franka. rra"OUIDi„ 

Dworska •łt. 683 U ft 
skórnych, wene- do sprzedania dwa fryzjerski potrze-
ryczAycb i moczo- pokoje i przedpokój bny, Rzgowska 33. 

płciowych. wolne zarilZ. Wiado- 671 

Nałwietlanle lam- mość ul. Kielma 31. Poszukuj· e p t bn 
Nawrot 13, prawa oficyna, IV. pi ... tro. pą kwarcow._ 

680 0 rz e Y 
-. sit: lokalu 8Xl5 do 

Przyjmuje od godz. Słdep 20 metrów salka (ew. chłopiec do terminu 
)ll(;;(JKJIK)l(JłC;;fJ;c-;:c---J:;c 8 do 10 rano I od 2 ubikacje suche do zakładu rymar· 

'" "'"' godz. 5-8 wlecz. nadający się n• każ· I widne w centrum sko-1alanteryJnego 
dy interes, sprzed•m miasta na zakład Piotrkowska 1'i 133. 

Dla pań od 3-5 od· od zar1:1z. Zakiitna 66, stolarski. Oferty S. Sltużyński 670 
dzielna poczekalnia. z bramy na lewo. składać w admlni-

0 kazj a! 674 
stracjl pod .Salk:.j 

I „ W o lny Cech Knchmistrzy Katowice" 
poleca swoich członków 

Dr. med. 

I 
Przv ul. o 2 r _od o (IJ ~ J nr. Z& 8 n k I Rótne I Do ll1VnaJecla 

W pOdWOfZU li piętr~ e eumnr - 1 duża H~a, 16 mtr. 

A Przybyclna li f b długości 1 8 szero-
U • Choroby skórne rO rze na kości. Of~r~y do 

. . I weneryc1ne panienka do obsługi admin. nlme1szego 
410 mozna dostac Leczenie promicn. gości, bufet .Resur- pisma pod .A. L. •. 

POSZUkUJe 
pokój z kuchnlii lub 
dwa w śródmieściu 
oferty pod .ft\. W.• 
do adm. Hasła. 

------na posady stałe i sezonowe Obrazy, lustra, landszalły ul. ~=:~=:~i 5 sy•. Kilińskiego 1'fi~ 
Telefon 70-50. Okazja! 1 

Zgubione 
~okumenty 

Zapotrzebowania kierować do kancelarji Cechu Kuchmistrzy 
Katowice, Marjacka 3, I p. 

za wkładem 6 i 10 zł. 
po 2 złote i po 5 złot. tygodniowo. Przyjmuje od 11-2 

i od 7-8, 
Potrzebny śniadania reKlamo• 

we po 50 gr. Wyda­
zdolny stolarz Prze- jo restauracja, ulkll 
jazd N!! 65, Hacała. rraugatta 11. 564 

{rena ł\ntczakówna 
zagubiła książkę 

1 Kasy Chorych m. 
Łodzi. 019 

CENY PRENUMERRTY: 

'JJ Lodzi z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym miesięcznie zł. 3.20 

tamiejscowa • • . 3.60 

Zagranica • • „ • 6.30 

Odnoszenie do domu • • 0.40 

t>renumeratc: można przerwać tylko l·go i 15-go każdego miesiąca. 

Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65.210 

Redaktor naczelny: Stanisław PacJorkowskL 

Panie od 3-4. 

CE.NY OGt.OSZEŃ MIEJSCOWYCH.: 
Przed tekstem 50 groszy za wiersz milimetr. l łam. (strona 4 lamy) 
W tekście 40 • • • 1 • „ 4 „ 
Nadesłane 30 „ „ • 1 „ • 4 „ 
Za teitstem 30 „ • • 1 • „ 4 • 
Nekrologi 30 „ , „ 1 • • 4 • 
Komunikaty 30 • • • 1 • • 4 • 
Zwyczajne 8 „ „ • 1 „ • 101amów 
Drobne 10 gr„ pouuklwanie pracy 5 gr. za wyraz. Najmniejsze 
09łosz. 50 gr, Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wiecz. o 30olo drożef. 

Ogłoszenia w czerwonym kolorze 30 proc:. drożej. 

Wydawca: Towarz:y5two Rzemieślnicze „Kesursa" w Ł.odz:i. 

·n.....t •. su:nia Pamtwo.wa ~- ł.odzi. Piotrkowska &. ~ 

Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających flljr 
w Lodzi, a centrale gdzielndzlej, o SQO/o drożej od cen miejscowych 

Firmy zagraniczne o !OOO/o drożej. 
Każda no.u podwyżl<a obowiązuj<! wszystkie już przyj~te ogło• 

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiado.menia. 
Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i ofiar adrnlnlstracja 

nie odpowiada. 
Rrtykuly, nadesłane bez oznacze~ia honorarjum, uważane są 

za bezpłatne. 
Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych redakcja nie 

zwraca. 

R~dalttor odpowiedzialny; Michał Walter. 


